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O pragnieniu przypodobania fię. 
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3 -Af Meżezyzna i niewiafła fa iedno a A 
| *ASę, dla drugiego flworzeni. Sta- |] 
| | rać fię więc powinbi o przy- Lo 
podobanie fię fobie: ta ieft intencya iS 3 
natury i koniec fpołeczenflwa; bo. | 
iakimżeby (pofobem żyć mogli fzczę- 
śliwie z fobą, gdyby iedno z z drugim 
żyło w niezgodzie? Rzecz ieda 
Oczywifła i doświadczona, że mę 
czyzna łatwieyby "mogł obeyść fie ię 
ek niewiasty, iak bez I 
Azai: 
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We wszylikich końdy- 
cyach niewiafła odbiera od mężczyzny 
rzeczy potrzebne do życia, a męż- 
czyzna to tylko ma od niewialły, że 
pożyteczne za iey pomocą , i miłe 
prowadzić może Życie.  Zkąd też 
pragnienie przypodobania fię nie ma- 
ło ieft fłabsze w mężczyznie nad to, 


niewiafla. 


ktore fię znayduie w niewieście: ro- 


dament.. Mężczyzna nie dba, i mo- 
że bezkarnie nie dbać o pomnożenie 


| w fobie pragnienia przypodobaniafię; | 


"wię albowiem dobrze o fłabości, żą- 


Żnica ta pragnienia ich ma fwoy: fun- $ 


dzach i potrzebach niewialty. Nie: | 


wiafta nie maiąca tych fpofobow+ po- 
winna fię wfzelkiemi ilarać fiłami o 
przypodobanię fię mężczyżnie, bo na 
fzacunku i miłości, ktorą fobie u nie- 
go wyiednać może, wfzyfłkie iey 
w fpołeczeńftwie funduią fię nadzieies 


? 
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‘Panienka więc staraiąca fię przypo- 
dobać, idzie za naturalnym inftyn- | 
ktem, i fłara fig o cnotę fzacówną w 
fpołeczeńfiwie , w ktorey fig nigdy | 
nad to cwiczyć nie można byleby | 
tylko roztropności zachowane były 


wiasty powinny fłarać fię o przypo- 
yP Y- przyp 


granice. Dla iakichże przyczyn nie- | 
dobanie fię? Dla pozytkania atoe i 


) 


A iakichże mężczyzi * pi hiewen 
| cnotliwego i. zacnego czlowieka; 


findaneat prawd seyis nd 8 
| Panowanie mężczyzny funduie fię na jĘ - 

fiłach; panowanie niewiafty na przy- 

podobaniu fię umieiętności. Siła da 
| na jeft mężczyznie , ażeby był Pro- i 
tektorem niewiafły 3 umieiętność po: | y 
dobania fię użyczoma ieh | niewieście, 
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ażeby była towarzyfzką, przyiacioł- 
|| ką, pociefzycielką mężczyzny » i- 
| fszoią w przypodobaniu mu fię ufil- 
nością , łagodnością i życzliwością 
Życie iego fłodziła. 

Autor natury mogłże wyrażniey | 
odkryć nam te fwoie intencye , iako 
gdy dał niewieście wfzylłko to, co- | 
kolwiek ieft potrzebnego do przypo- 
dobania fię mężczyznie; a mężczy- ; 
znie wszyfłko to, co mu tylko ieft 
potrzebnego do dania protekcyi nie- 
| wieście? Tama ciała i rozumu wdzię- 
ki, okazuiące fię w całey iey ofobie | 
powaby , ktorym ciężko iet dać i 
odpor, i delikatność rozumu umieią- 
cą poddać fię wszyfłkiemu , a tryum: | 
fować ze wszyfłkiego. . Temu zaś | 
| 


dofłały fię przeciwnie przez podział, 
fiły ciała i rozumu, dowcip w wy- 
naydywaniu rożnych rzeczy , i dziel- | 
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ność w przyprowadzaniu ich do fkut- 
ku. © Nie powinniśmy iuż więc na 
podział rożnych *zabaw  oboiey płci | 
wyznaczonych w fpołeczeńftwie za- || 
patrywać fię, iako na fkutek niefpre- 
wiedliwego przywłaszczenia, z ktore- 
go mocnieyszy z krzywdą fłabszego 
korzyfła, Bo nadaremnie ufiłuie czło- | 
| wiek zepsuć, lub przymufić w fobie 
« naturę. „Prawa iey nigdy zaginąć. 
nie mogą. Gdyby obydwie płci były 
fobie kiedy rowne , iakżeby ta ro- 
wność doskonała mogłakiedy zaginąć? : 
Potrzeba koniecznie wyznać, że za- | 
raz przy początku fiły były przy męż- | 
yznie , a fłabość przy niewieście, 
że fłabość potrzebowała podpory, i 
że dla pozyfkania tey podpory, uży- 
czony iey był dar przypodobania fię; 
że moc fzukała także dla fiebie in: | 
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ftynktem własney natury fzczęścia; i 
że to fzczęście fłało fię owocem pro- 


[I 
tekcyi, ktorey użycza niedołężności. 
Rozum z natury fwoiey wikłaiący 


nayiaśnieysze rzeczy , może łatwo 
mocą fwoiey fubtelności zaćmić nieia- 
ko cieniami te wielkie prawdy; lecz 
cienie te w krotce rozprafzaią fię , a 
- qi prawda potym w daleko czyliszey 
( pokazuie fię światłości. PE 
` Precz od nas ta fzkaradna nauka, 
ktora'w poczet .nałogow” pragnienie 
przypodobania klasé waży fię, na- 
zywaiąc go 'prożnością , niedołężno- 
ścią i podłością, | Ludzie tak. my- 
ślący i mowiący nie znkią fię ha fza: ` 
ćunku niebieskich darow , albo fame 
| im tylko zepfutych obyczaiow ;, kto- 
re podawać zwykły w- pogardę 
wfzyftko to, cokolwiek być może w. 
narodzie ludzkim nayzacnieyfzego, 


wiadome fa dufze. Takich, pta: 
gnienie podobania fię człowiekowi 
płochemu „ człowiekowi lekkomy- 
ślnemu , . człowiekowi rozpufłnemu, 
pragnienie przypodobania fię człowie- 
kowi dla pociągnienia go do złego, 
ieft bez wątpienia pragnieniem nagan- | 
| nym. Lecz pragnienie to ieft chi 
cią pafyi , anie, czyftym i niewin- 
$ nym natury i rozumu pragnieniem: ; 
Pragnienie przypodobania fię uczći: 
scemu.; rozumnemu i cnotliwemu | 
człowiekowi; ieft fzlachetne i pełne 
zacności, tak w fwoim początku, kóń- 
cu, iako też i w śrzodkach, ktorych 
"do dolląpienia go używa. -Ma po- 
czątek fwoy'z nieba; ręka nieśmier- 
telnawyraziła go nigdy nie mogące- 
mi zaginąć charakterami , na fercu 
każdey niewiafty: otoż iego począ: | 
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tek, Zamierza do tego, ażeby wy- 
| iednało płci iedney niezmierną przy- 
chylność ku drugiey , i ażeby ofto- 
dziło fpołeczeńftwo ,. i ziednało to | 
naywiększe fzczęście, ktorego tylko 
mężczyzna i niewiafla na tym padole 
dofłąpić mogą , ktore to fzczęście | 
funduie fię naścifłey i cnotliwey zgo- 
dzie, na ziednoczeniu dufz i chęci: 
otoż iego koniec. ` Srzodkami iego ; 
, nie fame tylko fa powaby urody, ani | 
to, co fię zmyfłom podoba, te fą 
alboWiem takiemi tylko okolicznościa- 
mi, na ktore bez wyftępku można | 
nie mieć względu, lecz fame tylko 
talentai cnoty na prawdziwych śrzod- 
kow zafługuią fobie imię. 

Miłość ku cnocie nie zupełnie wy- 
gafła w naybarziey nawet zepfutych 
ludziach. Miłosć ta ieft naturalna: 
człowiek zepfuć fię może, lecz nie 
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może wyzuć fię z natury. © Skłon= 


ność ta trwa zawfze w nim, czafem 
ziego dobrem, a czafemteżi z krzy- 
wdą ; ku iego fłuży dobru, ieżeli ieft 
wiernym w pełnieniu fwoich powin- 
ności; przeciwko niemu ieft , ieżeli 
ie gwałcić waży fię. < Jakożkolwiek 
ieft faba, ma zawfze dofyć dzielności 
dla dania fię na fobie poznać , bo gwał- 
towność pafyi, ktora ią przytłumia, 
nie trwa ufławicznie. Nie odzywa 
fig w gwałtownych burzach -pafyi; 
nadaremnieby albowiem w ten czas 


odzywała fię, lecz daie fię ftyfzeć po 


uśmierzoney burzy. =- Ma więc czło» 


wiek dla fiebie czas de zrefiektowa: ` 


, nia fię, maniektore czafy, w ktorych 


mu rozum przyświeca , . w ktorych | 


to iedynie fzczęśliwych momentach, 
prawdziwie nazwać fię może człowie- 


O 


kiem:. godziny albowiein ftrawione || 


w pafyi iakimkolwiek  zafzczycaią- 
cey fię imieniem , fą ukradzionym 
ludzkości czalem. _ Niewiafły nie: 
rządne nie podobaią fię bynaymniey 
mężezyznie, i nie zarabiaią fobie ni- 
gdy ani na iego miłość, ani na iego 
fzacunek. Tyle tylkou niego znày- 
. duią fzacunka, ile fię poniża i utra: 
ca fzlachetność fwoiego iefłeftwa: 
: Mogą go zepfuć ieżeli ieft fłabym; ; 
mogą go ofzukać ieżelinim rządzą 
palye; mogą go zgubić, ieżeli nie ma 
rozumu. A tak fama podłość, nie: 
dołężność ; pafya', nierozum , fa | 
zrzodłem powierzchowney przychyl- 
ności, ktorą fię oświadczać zwykło 
zaletnicom , nierządnicom , galant. 
kom , a powszechnie mowiąc tym . 
wfzyfłkim ,: ktore przez nałogi albo 
przez niedofiatek cnot, płci fwoiey 
wiłyd czynią, i temu ktorego biorą 
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w swoie kaydany. O iak taka niewia+ 
fta fama foba brzydzić fię powinna, 
ieżeli zreflektowawfzy fię, przez nie- 
iaki moment nad tą rolą, ktorą gra 
fama, i nad tą, ktorą inni koło niey 
graią, pozna, że ieft obrzydliwym po- 
fągiem nałogu, że przed nią obrzy- 
dłiwe palą kadzidła, że ten ktory o- 
świadcza że ią adortie, w famey rze- 
t czy pafyi tylko fwoiey y ktorey ona 
ielt inftramentem hołd oddaie, że ieft 
podłą i obrzydliwą w oczach iego w 
tych momentach, w ktorych obaczy- 
wizy fię nieco, i powrociwfzy fig do 
rozumu , brzydzi fię fwoiemi nie- 
rządami, a oraz i tą ofobą, ktora go 
w nich utrzymuie ! J ktorażby nie- | 
wiafla śmiała pragnąć podobać fię za 
taką nadgrodę? SSB 

Cnota ma pewne powaby, kto- 
DA żadna rzecz wyrownać mie mo- 
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że. Sama tylko zacność, a fama 
gruntowna i rzetelna zacność urodzić 
może -miłość i prawdziwą eftymę. 
Wfzyfłko inne procz niey, może 
blafkiem fwoim omamić, lecz oma- 
„mi tylko a nie ziedna fobie trwałego 
przywiązania; poty fię tylko będzie 
podobało, poki trwać będzie oma- 
„mienie, i z nim razem zginie. ; 

O iak ieft dla niewijafty rzecz chwa- 3 
lebna, iak ieft rzecz miła podobać fię 
prawdziwym ludziom ! W ten czas 
albowiem tylko cnocie i rozumowi 
fię podoba. Nie powiedziałem iefzcze 
sdofyć, -W ten czas podoba fię; przed- 
wiecznemu rzetelney dobroci i zu- 
pełney* dofkonałości  Wizerunkowi. 
Q iak ieft rzecz dla niey śliczna, że 
może fama w fobie fzczerze mowić: 
dla tegom fię urodziła, ażebym była 
ufzczęśliwieniem mężczyzny , i po- 
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winność tę w porządku natury i fpo- H 
łeczeńftwa wypełniam ! Wypłacam j] 
mu fię przymileniem fię i rozkofzą: 
za iego przychylność i -protekcyą. 
Winna mu ieftem tę rangę, ktorą 
mam na świecie to wygodne, kto- 
. re za iego fłaraniem prowadzę Życie; 
| itẹ uiewymowną rozkofz , ktorą 
czuię w fercu, gdy fię zapatruię na 
ukochane dziatki, iako na fzacowne 
wzaiemńey nafzey miłości dowo- 
dy; lecz on winien mi ieft fwoię 
fzczęśliwość: moim fłaraniom imoie= ` 
. mu przypodobania mu fię pragnieniu, 
. przypifać powinien śliczny w domu | 

fwoim porządek, i fłodki pokoy, kto- 
rego zażywa w pośrzod ukochaney 

fwoiey familii. _ Przyiaciele moi 
winfzuią mi, żem fię zaślubiła przy- |] 
 ftoynemu, fzczeremu i wfpaniałemu 
mężowi, a tenże fam mąż winfzuie ; 
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* || fobie, że mu fię taka, ñak ia, doftała 

7 żona. Nadaremnie ludzie nie głębo- 
"|| ko myślący mowią, Że ta moia chęć 
w przypodobaniu fig, te moie fłara- 
nia i ufilności, to moie ufiłowanie 
podobania fię we wfzyfikim moiemu 
mężowi , fą ordynaryynemi przy- 
miotami; czy mamże dbać, iakieby 
ludzie ci bezrozumni nadali imiona 
 tyin cnotom, ktore „fą ozdobą płci 
moiey, i ufzczęśliwieniem zobopol- 
nym mężczyzny i niewiafty? 
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O Przyiaźni, 


M" honor przefłaniaciPani;tego If, 
traktaciku o przyiażni x: ktore- 
go fobie mieć żądafz kopią — Z dy- 
fkurfow tych, ktoreśmy z fobą' pro- 
wadzili' w materyi przyjaźni, wy: 
padła mi iey: definicya, ktorą profzę 
roztrząsnąć, ieżeli nie wytaża dofko- |] 
nale twoich myśli. Jeftem dofkona- 
le przekonany, że nie może być do- 
bra, ieżeli fię.nie zgodzi z twoiemi 
ientymentami. + Rozumiefaże: Pani, 
że dobrą dam przyjaźni /definicyg, |] 
gdy powiem, że ona nic innego nie 
ieft, tylko fzczęśliwa a trwała. mi- 
| łość, Explikuię fię daley': Miłość po. 
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wiedziałem, bo iefieśmy przywiąza- 
ni do ofoby.nam ukochaney , tak da- 
lece, że zaj dfzą fobie mamy w 
życiu rożRÓlz, gdy icy iakie świad- 
czemy lub od niey odbićfąś$y" dobro- 
dzieyftwa z. /zczęśliwa, bó iefteśmy 
wzaiemnym celem przychylneści tey 
ofoby , ktorą kochamy : przyjaźń al-- 
bowiem wyciąga zawfze wzaiemno- 


$ ści: Stateczna na oftatek , bo przy= 


czyny przyjaźni i iey ogniwa natęża 
i wzmacnia ten czas, ktory wfzyfłkie 
inne rzeczy ofłabia i pfnie ; a to dla 
tego , że nie co innego iefł iey przy- 
czyną tylko Cnota, a Cnocie rzecz 
ieft własna czynić zawfze dobrze, i 
uftawicznie dofkonalić fię. 

A tak przyiaźń nic innego nie ieft, 
tylko miłość uwolniona od wfzelkiey 
chuci. « Wiem dobrze Pani, że flos 


| wo to miłość , podłag. powfzechney 
wziętości wyraża rzecz daleko insząż 
i na. tym fundamencie nie powinno- 
by wchodzić -w definicyą przyjaźni, 
ktora zdaie fię do innego wcale ro» 
żnego należeć rodzaiu , lecz miłość 
tak wzięta nie jeft w własnym leczw 
figuryczńym fenfie.: Slowa to miłość 
w włafaym fwoim znaczeniu nic in» 
nego nie wyraża , tylko gorliwe i 
żywe przywiązanie dokogo; pragnie- 
nie dofłąpienia czego, chęć: przyfła-_ 
żenia fię lub przypodobania fię komu, 
i nie ieft to w fenfie ordynaryynym 
gdy ftyfzemy podobne fłowa: miłość 
Qycowfka i nawet miłość małżeńska; 
miłość prawdy, co nie małe podobno 
{prawi podziwienie tym, ktorzy fię 
tylko nazwać mogą amantami , decz | 
_niefzczęśliwemiby byli > gdyby fię 
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ńa tym nie poznali , pierwey nitn 

zofłaną Małżonkami. Miłość więc 

Pani w właściwym fwoim żnaczeniu 

należy do definicyi przyjaźni; ktora 

to w famey rzeczy powinna być gor- - 
liwą, żywą; gdy ieft prawdziwa. 

Przydać , że ta miłość ieft fzczęśliwa 
i trwała, nie iefiże to zdobyć fię na 
prawdziwe a fłodkie przyiaźni wyo- 
* brażenie? Bez takiey miłości wfzelka 2 
inna ieft fzezerym przywiązaniem 
chuci, niegodnym miłości imienia; 
ieft tylko nieiakimfiś zburzeniem krwi 
gwałt czyniącym fercu, i przytłu- 
miaiącym rozum. -Dla tego rodzay 
takiey miłości famą fię tylko pafie 
nadzieią , i na famey tylko wfpiera fię 
imaginacyi , fzczęśliwość iey łatwo 
ginie iak tylko fie urodzi, i famo ie: 
fteftwo ieft iey grobowcem. Dwie 
ofoby taką kochaiące fię miłością, ie- 
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żeli zechcemy przyzwoicie mówić, 
bynaymniey fię nie kochaią. Nie Ko- 
chaią albowiem w fobie tego, coieft 
w nich rzeczą ifłotną , lecz iakiś tyl- 
ko obrazek prezentuiący fię fwoiey 
imaginacyi,  Cznią fie znagła być 
zranieni ; iedno fpoyrzenie *wpro- 
wadza ich w chorobę, wpadaią zna- 


l gła w malignę ; lecz day tylko cho- 
R 


rym tym czego żąddią, a zobaczyfz 4 

ich w krotce uleczonych. Gdyby mo- 
| żna dać alba wziąć zaraz. lekarftwo 
iak tylko go ieft potrzeba , choroba | 
ta tak małoby była fzkodliwa iak ieft 
arcyniebezpieczna. 


maig do fwoich przyczyn, rożnica 
znayduiąca fię między przyiaźnią i 
powfzechną miłością , ieft dofyć na: 
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| 
z | Jeżeli fkutki podobieńftwo iakieś 
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kiralna. > - Niestiożna fufas vika | 
rzać fię | na fkutki , ktore czyni mi- ` 
łość; zgadzaią fię z fwoią przyczy- 


ną, i do fwoiego zmierzaią końca. 


Dama piękńey urody ufkarzaiąca fię ` 
na to , że 'nią' Amant wzgardził, 
ufkarza fię nato, co fig fłać niemogło. 
Qniey bynaymniey nie kochał; gdyby 
ią był kochał, byłby iey fłatecznym 
przyjacielem, kochałby ią byłiefzcze, 7 
bó nicby w niey był nie kochał, coby 
w każdym czafie nie było godne mi- 
łości. = Ona fama kochała go tylko 
iako Amanta, bo nie była pewna, że 


"|| iey był przyjacielem. > Amant ieft na 


kształt do włoczenia fię przyzwyczaio- 
nego żołnierza, ktory w ten czas doć } 
fkonale wypełnia fwoię powinność, 
gdy dezertuie. Dama ; ktora fię 


ufkarza na niewierność fwoiegoAman- 


ta, rozumiała podobno, że ią dla te- 
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go kochał, że miała iakieś oczy, na 
twarzy iakieś kolory i wdzięki, iw 
całey fwzoiey ofobie iakieś ozdoby; 
ktore go do fiebie ciągnęły, i w fer- 
|| cu iego'wzniecały pafyą s lecz my- 
| lita fię w fwoim zdaniu. ' Wfzyfłkie 
te rzeczy podobały fię iego fercn; . 
lecz wfzyftkie te rzeczy nie były nią ; 
do niey tylko należały, tak iako bo- 
Ć gaćtwa należą do bogatego człowie- 
ka, albo iako wfpaniała luknia nale- 
ży czafem do człowieka brzydko- |] 
ftworzonego. Gdy bogacz ieft fką- 
pym, albo nad to niepoczciwym czło- | 
wiekiem , iegoż fię kocha; czyli iego 
bogaćtwa? jeżeli piękna ktora: nie- 
wiafła ieft, że po proftu wyrażę głu- 
pia, oszufłka, chyrneryczka, iąż fię 
kocha czyli iey' urodę? Możnaż w 
niey fzacować to, co nieieft prawdzi: 
wie nią famą ? B 4 | 


— 


* Zaifłe Pani; to co ieft prawdziwie 

tobą , mogłoby kiedy mimo włafney 

| twoiey woli wzniecić w czyim fer- 

| cu pragnienia , ktorychby ci nawet 

| wyjawić nie ważył fię; te zaś przedzi- 

| wne na twarzy twoiey wydaiące fig 

sf farby, te przecudney piękności oczy; | 
z ktorych żywość iłagodność z tak 
wielkiemi wyglądaią wdziękami „ na- | 

34 wet ten głos twoy tak miły, nie ieft $4 

prawdziwie tobą; wfzylłkie te rzeczy 

miłośćby ku tobie taką tylko wznie- 

: cić mogły ,. za ktorąbyś fię gniewała, 

i flufznie. Dla czegoż? Dla tego fa- 

mego, żeto, coby wtobie kocliano; 

nie byłoby prawdziwie tobą, ale tyl- 

ko iego pokrowcem, ktory iakoż- 

/kolsviekby był pięknym nie powinien- 

„by być więcey fzacowany nad to; co | 
jeft prawdziwie tobą,tak iako rękawicz- 

ka twoia, nie powinna być. fzaco- 


http://rcin.org.pl 


Aeg.  Jóm2-_ 


HE 25 jie 
wnieyfza nad twoię rękę. Ci ktorzy- 
by cię: kochali dla tey powierzchó: 
wności, choć naygodnieyfzey w Swie: | 
cie kochania; czyniliby ci krzywdę; 
"nie «pozmawaliby -fię na. piękności 
twoiey dufzy , ktora ieft fama godna 
tey miłości ;' ktorą rodzi. podziwienie; 
i ktora fama jelt godna ciebie. Nie 
mowię ia Pani , ażeby przyjaźń nie 
miała czafem w fobie przymielzaney ; 
co chuci, ludzie fą zawfze ludźmi, do | 
*Aniolow należy, gorzeć tą dofkona- 
le od'wfzelkiey chuci wwolnioną mi: 


ieft nawet potrzebną; Religia nawet 
iey nie gani , fam tylko w niey po- 
tępia zbytek. Leez! ta tak mało ma w 
fobie mocy ; że iako- ieft niegodna; 
tak: też i niefpofobna do ferc złącze- 

nia. p» ktorych ona wyciąga, 


łością. ‘a Chać funduie fię na naturze; || 


*<£ 26 4% 
za fame tylko brać można znaki przy- 
podobania fię, a nie za cel miłości. 
Można , i owfzem potrzeba konie- 
cznie fłarać fię w przyjaźni o przypo- 
dobanie fię; lecz to iefi tylko przyia- 
żni fkutkiem, a' nie fundamentem, 
Przyiaźń , ezyli ta miłość fzczęśliwa 
i trwala; ktorą cnota rodzi , ponie- 
waż iey ieft przyczyną ikońcem, ieft 
i tak zaenieylzą nad zmyfłow rozkofzy, 
„ak zmyfły gdy niemi kieruią pafyć, 
podleyfze fą nad rozum; ta wywyż- 
fza dufzę , daie iey poznać w fenty- 
mentach fzacunku i podziwienia, roz- 
kofz niezmierną w kochaniu za ko- 
chanie.  Ukontentowanie pochodzą- 
ce ztąd, że fiękocha to co fię fzacuie, 
i co fięmia w podziwieniu, rodzi za- 
pełną rozkofz, i fzczęśliwość ; a nie 
wiedząc coby to były podłe te i okru- 
tne zazdrości fentymenta , ukonten- 
ż 
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SĘ 27 jeże 
towani iefłeśmy; że mniey to kochaią, 
co my kochamy, i że to co my ko: 
chamy, kocha fię' w tym co ieft go- 
dne kochania, i fprawiedliwie. Roz- ` 
kofży wfzyfikie ofoby nam ukucha- 
ney , fłaią fię nafzemi rozkofzami; 
panegiryki które iey daig, fą' po- 
chwałą roztropności nafzey w dobra: 
niu fobie przyjaciela. ` Lecz żeby 
 fię to fłało, potrzeba koniecznie ko: 
chać to w tobie Pani, co ieft, praw. 
dziwie tobą, a nie powierzchowność; ` 
ktora famą tylko niegodziwą żądzę 
wzbudzić możć, a nie Prawdzneą 
miłość. + 

Jeżeli nie zganifz definicyi przy: 
daźni, ktorą ci daię, nazywaiąc ią 
fzczęśliwą i trwałą miłęścią, pokażę 
łatwo , dla czego ofoby nie tak dobrze 
myślące iak ty Pani, mogą nią wigar: 
dzić. Dlatego zapewne, że między | po- 
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żądliwością imiłością, żadney nie czy- 
nią rożnicy, i że barzo fłabe iniedo- 
fkonałe przyjaźni maią wyobrażenie, 
Dofyć iefł , że kto ieft człowiekiem, 
ażeby uczuł. w fobie pożądliwość, 
, lecz potrzeba mu czegoś więcey, aże- 
by miał w fobie miłość, to ieft po- 
trzeba mu być cnotliwym. 

Poznaiąc fię więc na pożądliwości, 


a nie na miłości, niektore ofoby ro- 7 


„ zamiały, że fię tu mowiło o chyme- 
ryczney iakieyfiś miłości, ktora nigdy 
w naturze nie była, i być wniey nie 

| mogła; nad to mniemały, że z tako- 

wey miłości, fame tylko tak iak i 

ona fama prożne, wyniknąćby mo- 

gly rozkofzy. .- Takie ofoby oczy: 
ma tylko widzą cieleśnemi ; co nie 
ma w fobie ani formy, ani figury; 
ieft u nich niczym. ` Z tym wfżyft- 
kim, prawda ieft niezawodna, żefię 


te 20 je 
dufze e poznaią, widuią fię z foba; i | 
łączą” przez związki daleko ifłotniey=' | 
fze, i mocnieyfze nad porufzenia | 
pafyy» ktore fą wprawdzie gwałto- 
wnieyfze (ten albowiem ieft ich cha- 
rakter) lecz mniey prawdziwe, mniey 
gruntowne, i mniey trwałe nad te 
fentymenta, ktore fię z eftymacyi i 
podziwienia rodzą. Pytamcię fię Pa- | 
ni, biorąc ćię na świadectwo, iakiey ù 
w fobie nie czuiefz rozkofzy, gdy” 
widżifz, w ktorey diifzy przedziwne 
powaby , ktoremi iq przyozdabia cno* 
ta? Możeż być ktory nad tę rozkofz 
fentyment żywfzy , PY i. 
milfży ? 

Co: zaś. nayfzacownieyfzego być 
może w piękności, ktorą daie cno- 
ta, iefł to że ią przez ufilne ftaranie 
pomnożyć można, i że fię nawet 
wydofkonala za przyiaźni pomocą; 


ane" ji 
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HE go > | 
ktorą ona i fzczęśliwą i fłateczną czy- 
ni.  Defekta dufzy poprawić fię mo- | 
gą» i poprawiaią fię.  Dufza brzyd- 
ka dla fwoich nałogow , może fie flać 
piękną przez fwoie cnoty. - Kfztałt 
zaś brzydkiey twarzy nie inoże fię 
nigdy odmienić, Na coż fię przyda 
trofkać niepożytecznie, i fłarać fię 
o rzeczy niepodobne, a nie dbać o 
pożytki, ktoreby fię pozyfkać mogły. 


„ Drugi pożytek  zacności, pocho- 
dzący z cnoty, ieft ten, że ziiaydo- 
wać fię może. w oboiey. płcią we 
wfzyfikich wiekach , i we-wlzyft- 
kich kondycyach, lecz przyiaźń ita 
ka potrzebuie cnoty nieordynaryyney, - 
lub takiey , iakiey wyciągali prożni 
Filozofowie , ale dofkonałey, czy- 
fley} i rozumney ; i owfzem takiey, 
ktora ieft arcyrzadka ;. i ztąd to ieft,. 


sE BI jeże 
że o dófkonałą przyjaźń arcy ieft | 
trudno; potrzeba albowiem , ażeby” 
dwie 'ofoby prawdziwie cnotliwe z 
| Toba fię złączyły. „Dwie takie ofo- 
by znaiące fię na prawdziwey miłości, 
zapatrywałyby fię na pożądliwość ia- 
ko na cieleśną pafyą, nie iako na 
czyfty łączący ludzkie ferca fenty* 
| ment; daymy to, żeby nawet uczuły. 
w fobie mimo fwoiey woli pożądli- 
wości porufzenia, tym: łatwieyby fię 
im oparły , im więkfząby miały chęć | 
kochania fie prawdziwie. Ufiłowały- 
by fię poznać , fłarałyby fię wlać 
wzaiemnie w fwe ferca te kufobie efty- 
macyi fentymenta, © na ktore. przez: 
famę tylko prawdziwą zucność zaró- 
bić fobie można ; dofkonaleby były 
przekonane, że nie powinny fię ofzu- 
kiwać, bo ofzukanie to im famym 
byłoby fzkodliwe; pragnienie ktore- 


Aa 


by miały podobania fię fobie: wzaiè- 


pracowania zobopolnie około fwoie- 
go wydofkonalenia fie;. każde z nich 
ufiłowałoby na fobie dać” przykład 


gim, tym fpofobemłatwoby ściągnę: 
ły na fię ofobliwfze przyjaźni pożyt- 
ki, byłyby wzaiemnie dla fiebienau- 
$ czycielami, przykładami, ukochane: ; 
mi, pożytecznemi, i czci godnemi 
fędziami, a zatym byłyby; złączone 
, tą miłością , .ktora ludzi prowadzi-do 
dobrego, i fcierpieć nie może żadney 
niedofkonałości. 

Gdyby kiedy w związanych tym 
fpofobem fercach , dały fię uczuć ia- 
kie porufzenia. pożadliwości, przy: 
znam ci fię Panin- że nie widzę ża: 
per racyi, dla ktoreyby <opietać üg 
„im 


iati 
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‘mnie, byłoby dla nich pobudką do 


cnoty , ktoreyby wyciągało po dru 


kid 3 > 
|-im; i fprzeciwiać było potczeba, po- | 
'nieważ 'pożądłiwość nie“ jelt iuż w | 
teń czas ani przyczyną, anicelemmi- | 
łości, «i takby: mało ważącą w tak 
ślicznie dobraney parze była rzeczą, 
że nie możnaby było iey mieć za pa- | 
dygt "Powiedziałbym więcey; po-- 
wiedziałbym, że ta prawdziwa przy- | 
iaźń, że ta'nawet miłość ; która fie, 
X fanduie'na, dofkonałości ; mogłaby 2Ń 
4, wzniecić pragnienia podobne do tych, 
'krorych ieft matką pożądliwość. ` Je- 
żeli zmyfły wywieraią fwą dzielność 
‘na dulzę ; - przymioty także dufzy, 
czynią na zmyfłach fkutki fobie*kore- | 
-fpondujące. > Gdy: któ kocha dofko- | 
-nale rzecz iaką ; fłara fig’ tiaturalnie z | 
nią złączyć. ` (Człowiek:pewtiy wi- | 


«dzat fłatuę Gwvilhelma cichego Kfiążę- Ji 


A cia ANR ; przypatrywał ||| 
| Si S59), «9 1E. 0), 90900 7 


fię pilnie Spod twarzy tego Pà- | 
 'W.czafie, w ktorym to fię iey 
przypatrywał z taką atencyą , przy- | 
pominał fobie wielkie dzieła, , ktore. 
ten rozumny i odważny Pan» nie- | 
gdyś na obronę fwoieyuczynił Qyczy-.| 
zay, i. te reflekfye wlaływ niego | 
|| „nieiakieś fentymienta. miłości i „pofza- | 
A| nowania , że gwałtownie uczuł fię j 
33 być przymułzonym do pocałowania 2 
| twarzy marmurowey + "ktorey fig 4 
przypatrywał. = Chciał izi początku | 
wftrzymać od ai wę mar- | 


mu moiemu pragnieniu; ktore niko- 
mu nie czyni krzywdy ? Prawda ieft, ei 


i am pochodząca ieft imprefya, 
chętnie ta wyznaię, _lecz rzecz mii 


fłodka będzie, zadofyć iey-aczynić ; to 
mowiąc twarz marmurową pocałował, 
Jeżeli (eńtymenta miłośći ku cnocie; 
| | kfiążęcia nie będącego iuż na świecie; 
mogą przymufić do pocałówania ie- 
| go fłatut;sczegoż nie uczyni miłość 
w dwóch dla cnoty ofobliwfzey i za. 
cności kochaiących fię ofóbach ,* kto- 
re nie fy uformowane z marmaru ? 
e aa iga arat vadiye 
-qlm daley idziemy w) życies: tym 
dofkonaley'poznaiemy potrżebę prezy- 
iaźni; "im fię barziey: rozum wydo- 
fkonala',s:i dowcip fię -pomraża; i 
` im.barziey: /fefce oczyfzcza fię; tym 
| barziey przyjażń fłaie fię potrzebną ' 
| © We'włzyfikich czafachna' przy» |] 
iaźń zapatrywano fię iako na iedno z | 
| naypierwfzych w. życiu lidzkim do: 4 
-nimisb saiąsiwr QASR 4 i 


*>4 36 Je 

bio. Jeft'to fentyment, który fię ra? 
zem z nami urodził, naypierwfze po: 
rufzenie, nafzego. ferca zmierzało do 
tego „ „ażeby fię z innym fercem złą: 
czyło. «sŁurtym wlzyfikim powfze- 
chne ieftwfzyftkich. uśkarzanie. fię, i 

każdy mowi: że niemafź! przyjacioł. 
Wfiżyfikie. wieki razem: wzięte , le: 
jj, dwie nam trzy lubcztery.prawdziwey 
$ przyiaźni wyfławiaią przykłady. *Po- 
nieważ wfzyłcy ludzie zgadzaią fię, 
że wielkie'ź przyiaźni wypłysvaią po- 
żytki „» dła oczegoż w otak» powfze- 
chnym fobie interefie w fzyfey. nie pra- 
cuią? dla'czego nie fłaraią fie fłodkich 
iey zażywać” owocow? Jeft'to- fku- 
| tek'nierządow: ludzkich ;* być; zaśle: 
pionymw'tym nawet, co fię' tycze 
iego ayiftotnieyfzych + interefow: 
Mądrość: 'i'' prawda oświecaiąc nas; 
| przydaią kochańiu nafzemu dzielno- |] 
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fci, i nauezaią. nas y; że prawdziwy 
nalz ieft interes, przywiązać fię do' 
cnoty , i'że cnota fama czuć może 
fiodkie przyjaźni rozkofzy.Zobaczmyż 
| więc: iakie idg» rozkofzy «i pożytki 
przyiaźni , ażebyśmy ich fzukać mo: 
| gli „ iaki ieft prawdziwy” charakter 

przyjaźni , ażebyśmy. fię na. nim po* 
znać potrafili. i iakie' fą obowiązki 
przyjaźni, ażebyśmy ie'wypełniać mo- 
gli. Pożytki przyjaźni fame fię przez 
fię okaznią, natura całazdaie fięiednym 
wołać głofem ,. że fa nad wfzyfłkie 
fzacownieyfze dobra: Rez niey ży- 
cie nie ma w fobie fodyczy ;- czło» 
|| wiek ieft ubogi we wlzyfłko 5 gdy 
| wniydzie fam w fiebie „  poftrzeże 
zaraz niedofłatek , „któremu fama tyl- 
ko.przyiażń zapobiedzmoże; zawíze 
we zyje i pomiefzanym: 
; ow Organs 


w famey tylko przyjaźni pokoy {woy 
prawdziwy i fpoczynek znaleść mo: 
że. + Ta'przyiaźń gdy ieft. żywa, 
wyciąga fentymentow : dufze'czyfte 
1 delikatne barziey: czuią: potrzeby 
ferca nad wfzylikie inne rzeczy. — 
Charaktery przez podobne fentymen- 
ta złączyć fięsufiluią ; ferce ftworzo- 
ne będąc do. kochania; żyć natych: 


$ miaft przefłaie', gdy 'mu odbierafz $ 


rozkofz 'kochania i być kochanym. 
Udaruy ludzi'rożnemi dobrami, bo» 
gaćlwy i honorami, a odbierz im 
rozkofzy "przyiaźni , wfzyfłkie ich 
fodyczy ktorych doznawali w ży- 
ciu; znikną. Ofoby obdarzone rożu: 
mem nie daią do fiebie miłości przy= 
fiępu ; niewiafty przez przywiazanie 
- fzczere do fwoich obowiązkow „ a 
mężczyzny: przez boiaźń popełnienia 
nieroztropności w obraniu, fobie przy- 


iaciela. *' Jak tylko  wkroczyłeś w 
| przyjaźń + iuż' nie iefteś wolnym i od 
| miłości. "Przyiaźń zwycięża miłość; 
| itey zbogaca fię łapami ; fłaie fię 
milszą, żywfzą: i ufilnieyfząs Wfzyft: 
kie flodyczy miłości znaydaią fiğ w 
takiey;' o ktorey mowię patże. Przy” | 
iaźń przy początkach fwoich podlega I] 
ofzukaniu. "Nowość każda podoba j 

fig i obiećnie wiele po fobie, ià wfżyń- ŻĘ 
ko cokolwiek wzńieca w nas nadzie- i 
ię ieft wielkiego fzacańku. Ofzuka- 
nie ieft- fentyment: odptowadzaiący 
nas częftokroć od prawdy , i przytłu- 
miaiący rozumu  nafżego  $wiatło. 
Widzifz w ofobić ; ktora zaczyna 
twoie ku fobie ciągnąć ferce; cokol- 
wiek ma w fobie dobrego ; a imagi- 
nacya zapatruiąca fię zawize na po 
 rafzenie ferca., przydaie ófóbie. od 
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| ciebie ukochaney zacności, na ktorey 
iey braknie. Kochamy ordynaryy- 
| nie nafzych przyiacioł „częściey dla 
| przymiotow,mniemanych , aniżeli 
| dla tych „+ ktore gw nich widziemy,y| 
| Bywaią takie przyjażni, że tak rzekę, 
|. lanatyczne i funduiące fię „ną fym- 
| patyi, takieprzyiaźni (ą niewidoczne- 
j| mi ogniwami, ktore nas ziednaczaią 
4 |. krępuią;, nie potrzeba nam ani pro- ŻŃ 
| tefłacyi, ai przyfięgi; ufność nafza | 
| zbyteczna „zachodzi nawet drogę fa: 
mym fłowom. s Zażywamy w przy-. 


| ma miłość „w.fobie nayfłodfzego; -ia 
| ko to, możemy mieć do Przyjaciela 

 wfzelką podufałość, , możemy: otwo- 

rzyć mu.nalzą. dufzę , czytać w fercu. 
|| iego i widzieć go w otwartości „ mo. 
| żemy na ofłatek wytknąć mu włafne, 
| iego defekta, "nie potrzeba fię albo- 
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wićm' nawet 'z* myślami fwoiemi 
przed przyiacielem ukrywać. Ci tyl 
' ko; ktorzy iuż zażywali fłodkichroz= | 
"kofzy' przyiaźni „ wiedzieć” mogą; 
iak ieft rzecz miłaprzepędzać razem | 
| dni życia fwęgo ;.„g iak godziny fa) 
„|| krotkie! odak prędko fą przeniiiaiące; 
| gdy'fie z tym żyie, co fię kocha! . 
|| - Naywiękfzy» ktory 'z przyjaźni 
-Ç odebrać możemy pożytek: vieft' ten, 
| że:od nicy zbawiennych rad'zacią; 
| gnąć możemy.  Naywiękze nawe: 
| rozumy: potrzebuią dyrekcyi, zwła- 
paee nie” trzeba dowierzać włafne: 
| mu rozumowi; ktory” częftokroć za 
„|| slepiony: pafyą to mowis co: mu 'fię 
|. podoba, wielkie i.to ieft dobrodziey: 
| wos: gdy” fie wie, że fię ma prze: 
! kaze za kok iść: ABA, 


Kadi rykikaiącjych 2 przyjaźni , lecz 
tak nami dofkonaleiąodmalowali;że fig 
| nar nią wfzyfcy zapatrywali iako na 
rzeczznaydniącą fie w:imaginacyi, a 
nie w naturze. Jako ludzie zwykli po- 
gardzać wielkiemi wizerunkami',"i 
odrzucać „wielkie przykłady dla te- 
j| go» że; wiele od nich wyciągaią, | 

$ tak też iednofłaynie maią ie fobie*za X% 
| chymery; co iak mi fię: widzi „onie if 

ieft znać fię na włafnych interefach; 
Pogardzaiąc obowiązkami przyiaźni, 
tracemy wynikaiące z niey wfzelkie 
pożytki, żyć w przyiaźni , ieft ito: 
żyć w fpołeczeńftwie iw zobopol- 
| nych obowiązkach , w ktorych kto 
żyie; «cokolwiek uczyni: dla przyiać 
ciela;' za nic ma fobie, nic od niego 
| nie wyciąga; owfzem nayuczciwfzy: 
| człowiek naywięcey czyni, i więcey 


Gia: eiaa 


| Gęńma za fzczęśliwego , gdy Wig- 
| cey-da przyjacielowi przyjażni żadat- 


. kow:  Dzielemy fię fortuną nafzą z 


przyjacielem; bogactwa nalze ; kre» 


| dyt; fłarania, ulugi» fłowem , wyią- 


wizy nafz honor „« wlzyfłko ieft/dla 


| niego. > Zdarzyło mi fię widzieć z 
| hańbą nafzego wieku, Że teraz ofiara 


j| dobr przyjacielowi x»: naywiękfzym 
£ ieft, i owfzem ofłatńim przyiaźni 7 
| dowodem. '- Wiele iet dowodów | 
|| daleko więkfzych nad tensi lecz nay- | 


| więkfzy z przyiaźni wynikaiący «po- 
| żytek iefty "mieć w fwoim przyjacielu 


wizerunek prawdziwy dobrego życia; 
pragniemy albowiem naturalnie ffa- 


| wy z tego co'kochamy , æ pragnienie | 


to: pobudza'nas-do nabycia tych cnot, | 
ktore-teyżć Rawy fą przyczyną: Nie 
barziey i nas famych owłalney nafzey 
poczciwości ubezpieczyć nie «może» 


| ani intym do (zacowania nas co więk: 
| fzą być może pobudką nad zacnego | 
przyjaciela. “0 Nie ieft nam wolnow I] 
| oczach *iego być niedofkonałemi, i | 
ztąd to ieft, że ciężko iefł widzieć, 
| ażeby”fię"wyfłępek przyjaźnił z cno . 
| tą. © Nielubiemy zapatrywać fię na | 
to co mas fądzi.i ufławieznie potępia. 
Potrzeba byćmbezpieczonymo fwoiey 
S cnocie , dla obrania fobie niektorych 
{| ludziza przyiacioł. “^ Słowem mo- 
wiąc „ dofkonała przyiaźń kładzie na 
| nas nieodbitą potrzebę, być cnotliwe- 
| mis" Jako albowiem niemoże trwać, 
_ tylko między godnemi fzacunku Ofo- 
| baini; taksteż przymułza nas, aże- 
| byśmy im ufiłowali być podobnemi, 
dla zachowania iey z niemi.  Znay= 
| dziefzowięć w przyiaźni bezpiecznie 
| dobrą radę , owfzem ten fzlachetny 
| fentyment. wzbudzi "cię do naślado< 


U 


| wahia dobrego przykładu, uczyni ci 


| przyjaźni, ażebyśmy iąpoznać mogli.. 


| tylko guftrnas.łączy, lecz potrzeby; 


ulgę w'twoich boleściach, da: ci ratw 
nek w twoich potrzebach , chociażbyś 
fię go nie4podziewał, nie wyciągałi 
nie zakupował go fobie. Zobacziny te: 
| raz ktore fa: prawdziwe charaktery 


'Naywiękfzy: przymiot, "ktorego, 


J| upatrywać powinniśmy w*nafzym | jf 


 przyiacielu ; ieft cnota. ta albowiem 5 
iedynie nas'o nim upewnić może; że 
ieft fpofobnym do utrzymania przy- 
iaźni ; .iże iey ieft godzien. «Nie 

- fpodzieway "fig «niczego poi. twoiey 
przyiaźni , ieżelistego nie .ma'funda= 

"mentu. W czafach”nafzych nie: fam 


nie: famego tylko ziednoczezia ferc i 

zdania fzukamy po nafzych przyja- 

cielskich związkach , i dlastego też 

widziemy s Że iak prędko fię formuiż; 
* 


tak też prędko figs kończą. : Nie- | 
mafz żadnego przyjaźni” zerwania, | 
ktoreby nas nie ofkarzało, .zawfze 
ieden z nas do niego: fię-przyczynia, 
inigdy nie możemy uniknąć wftydu, 
albo żeśmy fię na ludziach nie pozna+ 
li „ albó też że fwego' wryrzekać <fię 
mufiemy zdania, « Zabieramy częfto- 
kroć przyjaźni nafze bez żadnego 1na+ 
myślenia fię, i bez: rozmyfłu ie po; 
rzucamy; nad co: nić być nie może 
|| obrzydliwefzego. + Obierz fobie przy: 
iaciela.z pomiędzy tyfigca, nic cię 
barziey interefować nie powinno nad | 
to obranie, ponieważ odniego twoię 
zawifło ufzczęśliwienie. Nic nie mo: | 
że być okropnieyfzego, iako trafićwa 
złą przyjaźń, wfłydzić fię za iey'zer- 
wanie; lub znofić fmatek ztąd; žes 
|| śmycfię:złączyli. zofobami żadnego 
|| niegodnemi fzacunkiu: s Potrzeba nad 


|| to iefzcze vikisid „.że przyjaciele | 
|| dafi nafz. nieiako na fobie wyrażają 
|| charakter; =nafżey albowiem "w: nich 
fzukaią matury ; obrać fobie przyia- | 
|| ciela’ ieft “tosda Swiata dofkonały 
ofob nafzych portret, lub póbliczne | 
wyznanie czyim iefteśmy. « Drzeli- i 
ii| byśmy cod boiaźni , i gdybyśmy zre- | 
( flektowali .fię "na co fię odważamy, j 
34 przybieraiąc fobie kogo za: przyjacie- ŻŃ 
la. =- Pragniefz być od. wizyftkich 
eftymowanym? żyyże z ofobami go- 
-dnemi fzaciinku:: a fpełni! fię; twoie | 
pragnienie. . Potrzeba więc dobrze | 
pierwey zpać człowieka nim figobo-. f 
wwiążefz być iego przyjacielem. Nay- 
pierwfzy: znak ubezpieczaiący'nas, że 
kto ieft godzien przyiaźni ieft/cno- | 
ta: procz tego potrzeba fię fłarać aże- 
by przyiaciele nafi nie byli niewoł | 
mikami, to ieft ażeby byli uwolnio- | 
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| nieini'od:pafyi. . Ci którychtambicya | 
trzyma w fwoich więzach, nie mo- 
| gą czuć w'fercu fwoim tego tak ftod- || 
kiego fentymentu; a daleko iefzcze | 
mniey ci, ktorzy ięczącw pętach. mi- |] 
łości. Miłość albowiem pig 4 || 
ką dzielność przyjaźni, ©» « 

'*Miłość ieft' pafyą burzliwą, przy- || 

A| tazi ient fodkim i umiarkowanym | 
$ -lentymenten. * Miłość! napełnia du- -$ 
| (zę zbyteczną radością po ktorey | 
częftokroćo © nafiępuią:'; gwałtowne | 
fmutkis/ Przyjaźń zaś ieft zawfze rò- | 
zumem umiarkowanyth , zawfzeczy- | 


ftym'i zawłze iednakowym ukonten- jf 


towaniem”, «nic "biegu: iego: zatrzy- | 
mać, nic'go ofłabić” nie może; w | 
każdym czafie. pofiłkiem ieft dufzy. | 
|| Procztego ieżeli iefteś przyiacielem | 
zacney: ktotey: ofoby s|-nie rufafzże 
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„iey'we wfzyfikim? Przyiaźń Aman: | 
ta ieft' barzo czcza, może ci oświad- | 
czyć ufilność fwoię , ufługi, lecznie | 
może ci ofiarować tak czyfłey przy- 
chylności. « Nadgrodą tylko cnotli- 
wey. miłości ieft przyiaźń : lecz do 
niey nie miłość iaka powfzechna, ale 
prawdziwa i czyfta przychylność mo- 
że naf doprowadzić. — Ofoby niefła- 
teczne i płoche, nie f4 fpofobne do | 
| przyiaźniz rzecz każda, na ktorą fię 
tylko zapatrzą , zabiera fobie cząftkę 
ich upodobania i względow w in- |f 
nych famey: tylko przyiaźni ; lu- 
bośmy iuż namienili, Że grunto- 
wnieyfze powinny być przyiaźni fun* 
damenta, a niżeli ieft prolłe upodo- 
banie fobie; z tym włzyfikim ieżeli 
_fię i guft do przyjaźni nie przyczyni» 
nie wkroczemy w nią ; rozum nalz 


a) e 
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żadnym fpofobem nie potrafi być 


; przekonany. Jeżeli ferce nafże nie | 


będzie porufzone , ani prędko ani da- 
| leko zayść nie potrafiemy, cnota i 
gult zrzodłami fą wfzyfikich tych przy- 
iaźni „ o ktorych tylko kiedy fłyfzeć 
mogliśmy. 

Ofoby zobaczywfzy fię po gwał- 
_townych pafyach, ofobłiwie ktorych 
to poznanie fẹ na małym fzacunku 
rzeczy przyprowadza do: rozumu, 
| nayfpofobnieyfzemi fą do prawdzi- 
wey przyiażni, Te ktore nie maią 


AC 


upodobania w tyfiącznych płochych | 
zabawkach , łączą fię z fobą przez | 
fzczery iaki fentyment, lecz iakożkol- | 


wiek fwoich włafnych nie czuią po- 
trzeb , nie omiefzkuią wchodzić w 
| potrzeby fwoich przyiacioł i im za- 


| pobiegać, Nigdy'żyć nie możemy I 


w takiey niepodległości, ażebyśmy | 


JE 
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iedni bez; drugich mogli fię obeyść, 
|| lecz dobrodzieyftwa nalzespowinny 
|| być na ufłudze przyiaźni; anie przy- 
„iaźń na ufładze dobrodzieyftw; po- 
| trzebna sieft także 'nieiaka <rowność 
tak «w; godności iako: też i wwieku; 
podobieńltwo albowiera nafzych gu- 
| fłow nie mało nam dó przyjaźni na- 
qi fzeysprzyczyńia fię.  Ofoby'na oka- 
załych zofłaiące Urzędach, i nie mo- 
gące fię nafycić fvoim włafnym fzczę- 
| ściem , tudzież duchy dumne zofłaią- 
| ce w fortuny- piefzczotach „' nie fą 
| bynaymniey: fpofobne do przyiaźni. 
| Krolowie także nie. mogą: być uczę- 
| finikami tego fłodkiego fentymentu. 
Nie mogą nigdy mieć pewności, ie: 
żeli icht kochaią' dla nich famych; 
zawfze fię albowiem krola; a rzadko 
barzo iego ofobę kocha. Nie chcial- 
D 2 | 
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bym pofiadać naypierwfzego mieyfca 
za taka cenę; wfzyfłko albowiem ieft 
nieznośnym ciężarem bezi pomocy - 
przyiaźni:-Ofoby będące na godno- . 
ści barziey ufiłuią zgromadzać bogac- Il 
twa; aniżeli nabywać fobie przyja | 
ciol. Bo ktoż ieft taki, ktoryby fię 
tarat zniewolić fobie ferca dobro- 
dzieyftwy; fzukać ofob' prawdziwie ` 
zacnych, dopomagać im, i gotować ZŹ 
fobie przez to w fercu przyiaćiela 
(chronienie; w ktorymby w czafie 
niefzczęścia mogł przebywać? Więk- 
fzą część dobr nafzych nabywamy 
dla kogo innego, przyiaźń ieft tylko 
iedynym nafzym dobrem. Potrze- 
bna ieft także do przyiaźni czyftość 
obyczaiow 5- w wielkie fię barzo 
podaiefz niebezpieczeńltwo, gdy fię 
ftaiefz -przyiacielem nierządney' 0> 
foby. 


_— 


| 
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" Poznaiefz iuż dofkonale; że wfzyft- 
kie cnoty potrzebne fa do dofkona- 
łey przyiaźni. Oddalenie fię od 
zgiełku ieft nam barzo pomocne do 
cwiczenia fię w tym fłodkim fenty- 
mencie , ofobność ieft przyiaciołką 
mądrości, wewnątrz albowiem nas 
miefzka pokoy i prawda. = Nad to ient 
to dowodem ‘rozumu dofkonałego 
umieć przemiefzkiwać z famym z fobą; 7 
0 iak ieft fłodkie w fobie przemiefzki. 
wanie; gdy go fobie kto przyzwy- 
czaił fię mieć za rozkofz. Wyciąga: 
my po przyiacielu, ażeby nic w fo- 
bie nie miał coby nie było nafzego, 
W famey tylko ofobności całość iego 
ku'nam przychylności fłaie fię nay- 
| potrzebnieyfzą, i mniey bywa podzie= 
loną. Zswłafzcza za zwyczay. poftę- 
puiemy fobie z innemi tak, jakiz 
D3 
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fobą famemi. Ofoby roztropne umie- 
ią w fobie fainych zachować pokoy - 
i użyczyć go drugim. « Ktokolwiek 
umie żyć fam z fobą„ umie i z inne- 
mi. Charakter cichy i fpokoyny przy- 


-daie fzacunku wfzyfikiemu temu, co- 


kolwiek fię do niego zbliża. < Ofo- 
bność ubezpiecza niewinność, i czy- 
ni nam przyiaźń potrżebnieyfzą.  Po- 


+ trzeba koniecznie, ażebyśmy mie: 


| 
| 


li świadka nafzey dofkonałości, na. 
czym ieżeli nam braknie, na drodze 
cnoty fłabe uczyniemy kroki. -` Gdy 
iakokolwiek fobie fzacuiefz twoiego 
przyjaciela , zakładafz fobie wielką 
chwałę na pozyfkaniu fobie u niego 
fzacunku , ieżeli iefieś fzczęśliwym 
chcefz fię z nim dzielić twoią fzczę- 
śliwością ; więcey powiem fzczę- 
śliwość fama nie ma w. fobie 
żadnego dla nas fmaku, gdy nie- 


w 553% | 
| mafz nikogo; ktoby fię na nią 398 : 
trywał. 
Rozumiem także, ` że wiek naki 
młody nie może fię znać na dofkona-: 
| łey przyiaźni rozkofzach. Widziemy 
wielką liczbę młodych ofob rozumie- 
iących , że maią przyiacioł, i innych 
nazywaiących fię przyiaciołmi , lęcz: 
związkow ich przyiacielfkich przy- 
«czynną fa rozkofzy„arozkofzy niefą go- ; 
dnemi przyiaźni ogniwami, Sama 
„ tylko cnota, oddalenie fię od Swiata, 
kochanie fię w ofobności, czyfłość 
obyczaiow , życie prowadzące nas 
do dobrego, i daiące fig nam poznać 
na nas famych, rozum wydofkonalo-. 
y (bywaią albowiem takowe przy- 
| jaźni, ktorych pozyfkać nie mogą 
pomiernego rozumu ludzie) lecz na- 
de wfzyfiko ferce fzczere czyni przy- 
D 4 
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iaźń bezpieczną i gruntowną. i Przy- 
mioty lerca fą barziey potrzebne, 
aniżeli przymioty rozumu; rozum fię 
podoba, lecz ferce nas łączy. Ludzie 
w ktorych miłość włalna panuie, nie 
fa przyiacielftwa godni „ fzukaią te- 
go tylko w przyiaźni ,: co ieft iey 
pożytkiem, a ofoby cnotliwe o to 
fię trofzczą, coiey ieft fundamentem. 
© Łakomi nie znaią tego tak fzląchetne- 
go fentymentu, i nie wiedzą, że 
prawdziwa przyjaźń ieft bogata. Ła- 
komftwo. czyni wlzyfikim «cnotom 
ieprzezwyciężoną przefzkodę , pa- 
(ya  łakomftwa: zatrzymuie „ albo 
„że swłaściwiey powiem, przytłamia 
„wfzyfłkie dobre: porułzenia; wfzy. 
kie cnoty okaznią moc fwoię nad 
nami, a oni faini tylko ze wlzyfikich 
korzyfłać ufiłuią. . Potrzeba być hoy- 
nym bez nadziei korzyfłania; potrze- 
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ba nawet dla wyprobowania fwoiey 
odwagi, ftworzyć fobie niewdzię:, 
cznych. 

:-Trzy fą czafy przyiaźni, począ- 
tek; trwałość i koniec. Jako wfzyft- 
kie początki przyiaźni fą pełne roz- 
kofzy „a przy początkach fwoich 
wfzyfikie przyiaźni fą podległe ofzu- 
kaniu, nic niemafz trudnego w tych - 
; pierwfzych momentach, i wfzyfłko 
| ieft rozkofzą. © Lecz przytrafia fię 

częfto, że guft fig przytępia, a ży: 
| wość fentymentu przez częfte uży- 
wanie ofłabia fię i ginie. Ofzukanie 
zniknie, i w ten czas będzie potrzeba | 
famym tylko przyiaźń utrzymywać 
rożumem , ą taka przyiaźń mało ma 
w. fobie powabow. Tak w przy 
iaźni, iako i w, miłości ; potrzeba 
ofzczędzac fwvie' gufa, ieft to poz 

! Day: Euy sigist: 
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zwolona wfzyfikim ekonomia. Lecż 
umiemyż fmakować fobie w, tey po- 
zwoloney i niewinney rozkofzy? z 
tym wizyfłkim iako nic nie ieft w ży- 
cia millzego nad: fżczerą przyjaźń; 
tak też flarać wzaiemnie powinniby- 
śmy fię o fpofoby utrzymania iey 
iak naydłużey. : Zycie fzczęśliwe na 
zażywaniu rozkofzy , i na miłym iey 
fobie wyfławianiu w imaginacyi za- 
leży.  Ninieyfzych rozkofzy zaży- 
wamy, a w przyfzłych przez ima- 
ginacyą fmakuiemy fobie. | Przy- 
iaźń ieft materyą. obydwoch tych 
rozkofzy , utrzymuie w nas te dwa 
fentymenta , ponieważ fprawuie, że 
i w czafie ninieyfzym miłą w fobie 
'czuiemy rozkofz., i czuć iąqw dal 
fzych (podziewamy fię czafach. Lecz 
na ofłatek jako. wfzelka rzecz podpa* 
daiąca pod zmyfły ginąć kiedykol- 
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wiek mufi, iiże ferca by też naylep- 
fze, nie mogą fobie obiecywać, a że»: 
by utrzymać w fobie mogły: tę ży- 


przy początku przyiaźni, mogą fię 


| więc czafem pokazać prawdziwi przy- 


iaciele niefłateczneni , lecz nigdy 
ńiewiernemi. * Zywość gufłu powo- 
li niknie, lecz miłość pełnienia obo- 
6 wiązku trwa w nich zawfze, "godni 7 
fą iednak w tey mierze politowania, 
zażywali miłey rozkofzy , teraż:im jf 
ieft odięta; «o gdybyśmy im mogli 
ią iakim fpofobem: przywrocić! Na- 
znaczmy więc . przyiaźni grunto- 
wnieyfzy fundament. / Eftymacya 
wfparta na doświadczoney zacności, 
nigdy fię odmienić nie może.. - Jako: | 
ielt miłość ślepa, tak przyiaźń prze- 
ciwnie wfzyftko ielt widząca, Oświe- | 
cong będąc pierwey pilnie uważa; 


wość, ktora fię w- nich wydawała |] 
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nim fię do kogo przywiąże , famym 
tylko ofobiftym fprzyia cnotom , al- 
bowiem te tylko fame fy godne kocha- 
nia, zawieraiąc w fobie famych przy: 
czynę, dla ktorych bydź powinny ko- 
chane. 

Wkroczywfzy w przyjażń, polizać 
ba fię w niey ugruntować i być fta- 
tecznym będąc ku _ przyjaciołom 


$ fwoim, nieodmieniaiącym fię «co 


dzień , lecz zgruntowanym fzacuń- 


kiem ; bo gdyby nawet miła iaka po- 
wierzchowność , ktora nafze pocią- 


_gała ferce, zniknęła, i chciała z fobą 


zabrać ten fzacunek , przez fprawie- 
dliwość przynależałoby fię nam za- 


trzymać go w fobie. Niech nam 


nigdy nie będzie wolno roztrząfać 


| defektow nafzych przyiacioł, a bar- 


 ziey iefzcze o nich mowić. Win- 
niśmy refpekt przyiażni, lecz że nam 
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ieft dana dlatego, ażeby nas wfpo- 
| magała w nabywaniu cnoty, a nie za 
| towarzyfkę ńałogowi, potrzeba na- 
pomnieć .fwoich przyiacioł -gdy :błą- 
dzą , i ieżeli ci fię fprzeciwiaią, 
uzbroy fię tą fiłą i powagą „. ktorą 
dawać zwykła rad rozumnych roztro- 
pność , i czyftość dobrych intencyy. 
Potrzeba fię zdobyć na odwagę ; na 
$ przykrzenia fię im w wyiawianiu im 
prawdy ; powinniśmy iednak zaży- 
wać do tego przynaymniey -ffow ła- 
godnych » *a*to według: potrzeby i 
okolicznośći» © Są ' niektore: ófoby' 
tak wfpaniałe „ żefię prawdzieoświe- | 
caiącey poddaią z pokorą : lecz w | 
tymże famym czafie, * gdy ich pry- 
watnie napominamy , potrzeba ie pu- 
blicznie bronić, i nigdy, ieżeliby:to 
była rzecz podobna , nie ścierpieć aże- | 
| by ich fława podpadała niepewności. şi 
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C Pytaią fię niektorzy 5 ktore. 4) 
przyjaźni granice > powiadaią powfze- 
chnie, że potrzeba fłużyć przyiacio- 
łom fwoims' aż do famego ołtarza. 


| Bog i hónor powinny tylko być na- 


' znaczoneini przyiaźni granicaini z lecz 
ieft wiele rzeczy , ` ktorychby uczy- 
nić dla' przyiacioł honor delikatny 
mogł zabronić; procz tego żadnych 


nie widzę granic; wńlzyftko i:bez ża: | 


dney trudności powinniśmy seri, 
| przyiacielftwa; 

Nie day nigdy połaakówain, przy- 
iaciółom , że ich iakim celuiefz talen- 
tem , ieżeli bogatlzy iefteś ww cnotę; 
w rozum, tiw dary fortuny; niemafz 
ztąd prawa; wywyżfzać fię nadnich. 

Pytaią fię także niektorzy: ieżeli 
fię godzi wyiawić fekret powierzony 
fobie od przyjaciela? Dla;daniama to 
odpowiedzi , «nie potrzeba długo za 
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fłanawiać fię z myślą ; fekret ieft 
-depozytem , nie możemy nim pò- 
dłag nafzey woli dyfponować > nie 

ieft nafzym dobrem." 
Pozofłaie nam iefzcze sód. ob 
iak fobiepoftępować mamy; gdy przy- 
(iaźń fię ofabia i odmienia. . Ponie- 
waż ci, ktorzy fię z (obą przyiaźnią 
( fą ludźmi potrzeba mieć wzgląd 
na ułomność ludzką ; potrzeba fobie > 
darować wzaiemnie wiele rzeczy, 
ażeby przyiaźń - trwała fłatecznie. - 
Naycnotliwfzy. exkuzuiei daruie nay- 
częściey.  Czynifz przyiaciela fwego 
wiernym ., ieżeli dobrze trzymafz o 
iego wierności. Przyjaźń pofpolita 
nigdy nie bierze na fiebić przykrości; 
przyiaźń zaś delikatna wfzelką przy- 
krość fobie zofławuie ; kontenci bę: 
dac, że wwalniamy przyjaciela nafze- 
go od umartwienła, pozwalamy mu 
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iefzcze rozkofzy ztąd , że mniema; 
iż onnam przepulzcza,a od zawfłydze- 
nia fię w przeprafzaniu nas wolnym 
go czyniemy; lecz do tego potrze: 
ba: wielkiey dulfzy a ktoraby miała 
odwagę znieść oblicze własnych de- 
fektow , i przypifać fobie nawet te; 
do ktorych fię nie poczuwa. Jeżeli 
twoy przyiaciel dla własnego fwoie- 
; 20 interefu potrzebuie, ażebyś go ; 
radami twoiemi do dobrego prowa- 
dził „ potrzeba ci tak roztropnie fię w 
tey mierze obchodzić, ażeby ciężko: 
ści powodzącey go ręki nie uczuł. 
Unikay wfzelkich okazyy., ktoreby 
cię w gniew wprowadzić mogły, a 
w- oświeceniach, ktore mu dawać bę: . 
dziefz > ftrzeż fię fow przykrych, 
fa albówiem niektore; ktorych nigdy 
nie godzi fię zażywać, ktoreto zadaią 
fercu 


fercu,nigdy nieugoione rany. Jak tyl 
ko uczuiefz , że fię w tobie gniew | 
znymuie, miey na wfzyfłkie zmy- 
fty twoie baczność; pomniy , że pa- 
fya bierze fobie zawfze cząfikę iaką 
fprawiedliwości za fwoy fundament; 
| leczfą tacy ludzie, ktorym gdy fię 
_ raz przytrafi zbłądzić, odważą fię tóż 
famo uczynić i fto razy, nie umieiąc 
fię zahamować w fwoiey złości; ka- 
rać cię będą włafnemi niedofkonało- 
ściami „si w niczym ci nie ufłąpią. 
Gdy tacy zbłądzą, nie mafz fię fpo- 
dziewać, ażebyś ich kiedy o błędzie 
ich przekonał , rozum ich ieft zawfze 
na ufładze włafnych ich niefprawie- 
„dliwości. ' Nic+potrzeba ich ftrofo- 
wać , lecz ieżeli ich chcefz ukarać, i 


wziąć z nich zemitę ciebie godną; || 


{prawny fię fam lepiey niż oni, fzu- 


kay okazyi przypodobania im fię ; 
poftępek twoy powinien być dlanieh 
frofowaniem, a nie twoia mowa. 
Jakążkolwiek fpofobność ma miłość 
nafza włafna w ukrywaniu nam na- 
fzych niedofkonałości,fą z tym wfzyft- 
kim momenta poświęcone prawdzie, 
w ktorych fig ona ludziom daie pó- 
A znawać. © O-rozkofzach , ktorycheś 


>$ był przyczyną przyiacielowi w cza- 


fie przyiaźni, powinieneś zapomnieć 
gdy przyjaźń zerwiefz ; a nie 
` malz fobie za dofkonałą zapłatę za do- 
brodzieyftwa „` tey rozkofzy ; kto- 
rąś czuł w fobie; gdyś czynił dobrze; | 
nic nie dałeś, pożyczyłeś tylko był 
czegoś , lub coś _przedałeś, Na ko- 
nieć potrzeba ubiegać fię za przyia: 
nią, i nabywać fobie fzacunku u 
fwoich przyiacioł, nie boiąc fię ni- 
gdy» ażeby fię kiedy w tey mierze 
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|| uczyniło co nad to. Lecz ieżeli iefleś 
` tak niefzczęśliwym , żeś zbłądził w 
obraniu fobie przyiaciela , potrzeba 
ażebyś to nielzczęście odważnie zno- | 
fit. karząc w fobie nieroztropność i" 
płochość w przyiaźiłieniu fię. Każdy 
człowiek mufi coś fłracić przez zer- 
|| wanie przyjaźni. Przeto gdy uczy: 
„nifz wizyftko to, cokolwiek będzie 
w twoim przemożeniu , dla zapobie- 
żenia przyfzłey tey fzkodzie, ponie- 
waż miewa fię częftokroć fprawę zlu» | 
| dźani uporczywetni , i zapatruiącemi | 
fię na wfzyftko według fwoiey prè: 
wencyi, doznalz barzo częfto wfzyfł- 
kich zabiegow twoich niefkuteczno- 
ści, Nie może być nic okropnieylze- 
goj iako walczyć przeciwko tym 
żwawym i unolzącym fię gorącością - 
ofobom , ktore to dla tego zdaią fig 
. : E 2 
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być obdarzone rozumem , ażeby 
utrzymywały to coimuymuie fławy. 
Cokolwiekbyś dla nich uczynić ufi- 
łował , na ich: fobie tylko zarobilz 
naganę. Nie zafadzay twoiey chwa: 
ły na naprowadzaniu ich: na drogę 
cnoty , lecz na żwyciężeniu fiebie 
famego ; potrzeba ci. fię od nich co- 
kolwiek oddalić ; ażeby cię niewin= 
j ność włalna ufpokoiła i pociefzyła. 
Nie rozumiey , - ażebyś po zerwaney 
przyiażni, nie miał więcey  iefzcze 
do pełnienia obowiazkow; obowiąz- | 
ki w tym czafie fą naytrudnieyfze; 
bo cię w nich fama tylko poczciwość 
utrzymać potrafi. > Winny ieft re: 
fpekt dawney przyiaźni, nie potrze- 
ba zwoływać ludu na fłuchanie wa- 
{zych kłotni, i-1owfzem nie powinie- 
neś o nich nigdy mowić, chyba gdy 
tego dla ufprawiedliwienia fię twoje: 


go będzie potrzeba.  Mafz fie nawet 

wyfłrzegać, ażebyś fię nad to, niewier- 
nemu przyjacielowi twemu nie nii- 
przykrzył "twoim ufkarzaniem fię. 
Nie miłebyś dał widowifko światu, i 
nie pięknąbyś brał do grania rolę, | 
przed fię biorągypokazać wfzyfłkim, 
żeś zerwał przyiaźń,  Pomniy; że 
wfzyfcy ludzie obrocone maią na cie- 
òX bie oczy, i że fędziowie twoi fą 
twoiemi nieprzyiaciołmi , bądź dla 
tego że cię nie znają , bądź przez 
zazdrość ieżeli cię znaią , albo też 
przez prewencyą i złość maturalną 

Co fię tycze rzeczy powier onych W 
czafie przyjaźni, tych nigdy nie go- 
‘dzi fie wyiawić; pamiętay że fekret 
'ieft długiem dawney przyiaźni >. kto- 
ryś nawet ifam fobie ieft winien. 
Krotko. mowiąe : obowiązki ktore ja 
' 20% WODY 
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wypełnialz w czafie przyiaźni, Wwy- 
pełniafz dla ofoby ukochaney, a po 
zerwaney przyiaźni pełnifz ie dla fie- | 
bie famego. W czafie przyjaźni ka- | 
żdy potrafi fobie dobrze pofłępować, 
nie potrzeba do tego nic więcey; tyl- 
ko być pofłufzny m ajgjalnym fwoim 
porufzeniom ; lecz w porożnieniu fię 
zprzyjacjęlem, famegotylko obowiąz- | 
ku i rozumu fłuchać, i zanim iść trze- 
ba. Mało ieft ofoBŚlhiciących rzą- 
dzić fobą w gniewie ; .a więkfza ich 
część w złości fwoiey zachować nie 


| umieją go O iak ieft rzeczokro- 
pna, daWać nauki w podobnym nie- 
fzczęściu , ae aei w czafie 
przyiaźni na przyiaźni utratę ! Po- 
|| mniy z tym wfzyfikim , że to po- 
dobne niefzczęście nad tobą wifi, iże | 
| przyiąciel ‘ktorego -naybarziey fzacu- 
iefz, mieć może w fobie dyfpozycye 


 pafyi , a czalem dla tego, ze fię por 


barzo blifkie a porożnienia fię-z.to- | 
bą.. Potrzeba. iednak nieznacznie 
oddalać od fiebie takie myśli „ boby | 
nam fkaziły i naydofkonalszey nawet 
przyjaźni rozkofzy. 

Niektore ofoby mniemaiąc , -że 
obowiązek puzyiacielfki z śmiercią 
ufłaie przyjaciela; barzo mało umie- 
ią być przyiaciołmi umarłych. Lubo j 
nay okazalizą pogržebową: ozdobą fą Š 
łzy i żal przyiacioł,: i lubo nayfzaco- 
wnieyfzy pogrzeb ieft ten, ktory fię 
odprawuie w ich fercach , z tym 
wfzyfłkim , nie potrzeba. wierzyć, 
ażebyś łzami, ktore wylewać: z kome 


dobnego: fpodziewafz lofu; wypłacił 
fię im dofkonale. «Mieć ich zawfze 
powinieneś żywych. w. fercu przez” 
sw; w pamięci tyzójey: prae < ahta: 
} _E 4019 39 śe Ze 


wiczne ich fobie przypominanie; w 
ufłach twoich przez częfte ich wy- 
chwalanie, iw twoich fprawach przez 
| naśladowanie ich w cnotach. 

Pytaią fię iefzcze niektorzy : ieżeli 
przyjaźń może być między rożney 
płci ofobami? Odpowiadam, że iako 
przyiaźń taka rzadka ieft i trudna, 
tak naywięcey ma w fobie powabow. 


Przytrudna ieft, bo więcey wyciąga ; 


"cnoty i wfłrzemięźliwości. Niewia- 
„fty na powfzechney tylko znaiące fię 
miłości, nie fą takiey godne przy- 
` iażni, a mężczyzny fzukaiący w nie- 
wiaftłach famego tylko plei fwoiey 
ukontentowania, nie uważając, że 
mogą mieć w fobie przymioty rozu- 
mu i ferca, barziey ciągnące do fie- 
bie, nad piękności powaby , nie fą 
` także do niey fpofobnemi.  Potrze- 
ba więc ftarać fię o złączenie fię z 
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płcią drugą przez cnoty i zacności 
| ogniwa; częftokroć takie przyjaciel: 
fkie związki zaczynaią fię przez mi- 
łość, a kończą fię na przyiaźńi. Gdy 
niewiafty zachowuią wiernie płci fwo- 
iey cnotę , mogą fobie obiecywać 
rozkofzy przyiaźni , gdyż ta iefł 
nadgrodącnotliwey miłości. Spofob; | 
ktorym fię w tych czafach fłaramy o 
miłość, jeft przyczyną , że fię tak 
częfto z pośmiewifkiem świata rwą 
przyjażni, i fiufzniez gdyż wftydieft 
| zawfze ` ukaraniem niedofkonałości. 
| Gdy niewiafty miłości twoiey fwoie 
| obowiązki, tako tamę iaką zafławiaią, 
a ofiaruią ci rozkofzy i feritytienta 
przyiaźni, zwłafzcza gdy tęż famę 
(w nich, ktorą i w mężczyznach 
znaydziefz zacność, uczynizfże cokie: 
pA na świecie lepfzego, iako gdy fie | 
E 5 
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z: niemi fprzyiaźnifz 2 Pewna 'ieft | 
rzecz, że ze wlzyfikich przyiaźni ta | 
naywięcey ma w fobie delicyi. Za- 
wfze albowiem: braknie na iakimfit | 
ftopniu żywości przyiaźni, będącey | 
między dwoma iedneyże płci ofoba- 
mi,  Procz tęgo defekta czyniące 
niezgodę , iako to zazdrość i praco- 
wanie w iednymże interefie, iakiey- 
kolwiekby był natury, nić znayduią 
fię wtym przyiacielftwa rodzaiu, 
Niewiafty tak fa niefzczęśliwe ; że 
| nie mogą fundować fię na tey przy- 
| iażni, ktorą mieć mogą między fo- 
ba» przyiaźnią fię z fobą z potrzeby, 
ale nie z chęci. Gdzież fię podzieią 
te fentymenta, ktore fię w nichznay- 
duią? Te, ktore fię nie daią zwy- 
<ciężać miłości , poświęcaią ie przy- 
iażni, a Mężczyzny z tey: profituią 
ofiary. Gdy ferce ich nie ieft iefzcze 
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|| zepfute przez pafye, przyiaźń ich | 
ieft miła i wielce kontentuiąca; albo- | 
wiem wyznać potrzeba, z chwałąli, Í 
lub ze wftydem niewiaft, że one tyl- 
ko fame umieią wyprowadzić z tego 
fentymentu , wfzyftko to cokolwiek 
ma w fobie nayfłodfzego. . Mężczy- 
zny mowią do rozumu, niewiafty 
do ferca. Do tego, iako natufa fa- 
ma (porządziła ścifłe nieiakieś związ- 2 
ki między oboiey płci ofobami , tak ` 
zdała fię ie fama do przyiaźni przyfpo- 
fobić. Dzieła natury fą zawfze do- 
fkonalfze : te, do ktorych fię ona 
ofobliwiey nie przyczynia, mniey 
w fobie maią wdziękow,  Przyiaźń, 
o ktorey ia mowię , pokazuie oczy- 
wiście, że iey ieft dziełem; owe fe- 
kretne związki, owe że tak rzekę fym- | 
patye, owe fłodkie fkłonności, od "8 
ktorych nie można być niezwyciężo- | 
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nym, fłowem wfzyfłkie rozkofzy 
w niey znayduią fig; Dobro tak po- 
żądane , zawfze być powinno nadgro- 
dą cnoty. Lecz potrzeba na fiebie fa- 
mego mieć pilną baczność , ażeby z | 
czafem cnota ta nie przemieniła fię 
w.pafyg.- „R gie Wo ERGER 
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O miłości. 
zyli może człowiek będąc Fi- 
u4 lozofem kochać fię 7 Kwefłya 
ta ieft barziey interefuiąca płeć białą, 
aniżeli podobno fama mniema.  Je- 
5 żeli zapatruiemy fię na miłość, jako $ 
| na rzecź złączoną z iakimfiś głup- 
ftwem , ktorey wielkość i fily wyra- 
ża zaślepienie, zawfze z nią złączo- | 
ne, cała kweftya ulpokoi fię. 


Szalefśftwo z mądrością zgodzić fię | 
nie może , ieft to prawda nikomu 
nieukryta. Lecz wątpię . barzo, 


| ażeby to powfzechne mniemanie, 
'na gruntownych iakich fundowało fię i 
początkach. Rzecz ieft prawdziwa, 

| żeta propozycya: zaślepienie nieroz- 
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| Sączone ieft nigdy od miłości; svzię- 
ta jelt powfzechnie u wfzyfikich za 
nieprzekonaną prawdę.  Prawdaieft, 

że fobie;ta pafya pozyfkała u świata 
łafkę , iż zapatruie fię na nią jako na 
naturalne fzaleńftwo , potrzebne po: 
niekąd, a zatym godne exkuzy. Lecz 4 
przez to famo, że ta pafya funduie 
fiş na naturze , rozumiem że nie 

$ ieft na ten koniec ftworzona , ażeby © 
koniecznie nifzczyła rozum.  Skłon- 
ność nafza ku płci białey i rozum po- 
chodzą od teyże nieograniczoney mą- 
drości , ktora nie mogła nas fiwo- 
rzyć tak, ażebyśmy fami fobie byli 
przeciwni, Miłość, tak iakó i inne | 
wfzyftkie nafze pafye , może być | 
podbita pod panowanie rozamu, ion | 
fam tylko może. ią uczynić prawdzi- | 
wie pożyteczną i arcyrozkofzną rze- i 
czą. Miłość według. rozumu, “nic | 
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innego nie ieft, tylko żywe pragnie- 
nie. dziedziczenia , albo utrzymania 
fię przy dziedziczeniu ofoby, ktora 
nam zdaie fię być godną kochania, 
| fpofobną do pomnożenia nafzey fzczę: 
śliwości, i godną ażebyśmy dla iey 
wzaiemnie pracowali ufzczęśliwie- 
nia. Jeżeli ta miłość ieft zobopol- 
„na, iefł bez wątpienia naybarzieykon- 
tentuiącą pafyą, fłowem ieft ściftym 
dwoch miłośnych i wfpaniałych dufz 
|| żwiązkiem pracniących około nay: 
milfzych fobie interefow , i wypeł: 

| niaiących iedno ku drugiemu, fpofo: | 
bem w cale ofobliwym obowiązki 
naywiękfzey iaka tylko być może 
ludzkości, Na tey tak fzlachetney 
pafyi nie powinnożby być dofyć płci 
 białey , “hie powinnażby iey prze- 
nofić nad tę miłofłkę , -ktora tylko 
porywczością; płochością , ofzuka- 


niem, i zacmieniem a (tacie 
i myśli nazwać fię powinna? Z. tym 
wfzyfłkim niewiafty nawet ze wfzech 
miar rozumne , nie fłaraią fię o tak 
roztropną i czyfłą miłość , w tenczas 
tylko wdziękom, fwoim : przypifuią 
zwycięftwo , kiedy tryumfnią zupeł- 
nie z nafzego rozumu,  Ządźią tego 
po'nas, ażebyśmy go im wydali ia- 
$ ko zakładnika prawdziwey nafzey 
miłości ; i umieią wytargować na 
przychylnym nafzym ku fobie fercu 
wfzyfłko to, cokolwiek nam iefzcze 
pozofłaie dobrego oświecenia. Nie 
rozumieią, ażebyśimy ie prawdziwie 
kochali poty, poki ich chymer nie 
wezmiemy fobie za prawa, i ich by 
| też nayniegodziwfzych zdania za nie- 
( podpadaiące wątpliwości makfymy. 
Niech mi fię godzi powiedzieć im; że 
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takie pretenfye przeciwiaią fię oczy- 
wiście ich chwale i ich fzczęśliwości. 
Nie ieftże dla nich z niefkończenie 
| więklzą chwałą „ być z przywiąza» 
` niem raczey to tego, ktory to tylko 
fzącuie, „co ieft rzetelną zacnością, 
aniżeli oświadczać fwą przychylność 
| podłemu bałwochwalcy , gotowemu. 
brać fame nawet ich przywary zanay- 
 bąrziey kontentniące wdzięki, i fame 
ich defekta za naywybornieyfze przy- 
mioty.?, Taki lekkomyślnik będzie 
rozumiał, że pracuie dla ufzczęśliwie- 
nia ofoby fobie ukochaney, a on w 
famey rzeczy. przyśpiefzać iey będzie 
| zgubę. , Zamiaft tego coby ią miał 
| uczynić mędrfzą , godnieyfzą kocha- 
| niai eftymacyi , podniecać w niey, 
będzie pychę przez bałwochwalikie 


fwoie ukłony , i wleie w nią „humor | 2 
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nieznośny , przez podłe nadfkakiwa” 
nia, w ktorych ona fmakować będzie, 

| iakożkolwiek będzie wyperfwadowa- 
na o nierożumie tego , ktory niemi 
| dla niey fzafuie. Lecz pówiemikto, | 
Amant może mieć czafem rozum. 
Lecz dama rozumie że w ten czaf 
naywiękfzą odnofi chwałę, gdy go 
_ do tego fłanu nierozumu przyprowa- 
>% dza: Zaifle na iednoby to wyfzło, > 
gdyby fig kto chwalił że otruł czło- | 
wieka, dobrym przedtym ciefzące- 
go fię zdrowiem. "Tryumf taki ieft 
okrutnym, grubiańfkim i niegódnym 


ludzkiego ferca. Prócz tego te ro- 


dzaie przytłumiaiących rozum pafyy, 
nie fą zawfze fkutkiem piękności i 
ciągnących do fiebie wdziękow; 'tre- 
|| fanek czafem wznieca ie w fercach 
ludzkich, ku nie maiącym w fobie 
ani zacności, ani urody niewiafłom. 
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si Chciałbym dowiedzieć fię iefzcze, 
1akim fpofobem może być upewnio- | 
na niewiafła, że iey będzie fłatecznie 
wiernym ten, ktorego nie tak wdzię- 
ki ukochaney fobie ofoby , iako: | 
włafny nierząd zaślepia. Jak tylko gra: | 
ba chmura pafyi rozprofzy fię, . zni- | 
knie i bałwochwalca; naymnieyfza 
albowiem reflekfya wyprowadzić go | 
$ potrafi z iego fzaleńftwa, a feree je- à 
go poydzie za imaginacyą. Może 
fię przytrafić i to, że nad te powaby: | 
znaydzie infze pożornieyfze i barziey: 
go kontentuiące, i że fzaleńlłwo ie= 
go daiące fię powodować, zaprowa- 
dzi go winne drogi. 

Niewiafła fprawiedliwa , aa 
tylko fprawiedliwie ufaiąca ślicznym 
przymiotom , nie ma fię nic podo- 
bnego obawiać od amanta, ktorego 

F 2 
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(erce nie wybiia fię nigdy z fłodkie- | 
go mądrości iarzma. Sam zdrowy 
iego rozum ieft bezpieczną fate- 
czności iego poręką.  Imbarziey po: 
'znawwać będzie, że fię nie omylił w 
fwoim obraniu, tym barziey fię w 
nim ugruntuie, i tym więcey fo- 
bie z niego będzie obiecywał ukon- 
tentowaniai fłodyczy; uwaginietyl- 
$ ko nie ofłabią iego miłości, lecz nad- 
to dodadzą iey fit nowych „„Niewia* 
ja cnotliwa, mowi pewny Angiel: 
(„„fki autor , ma coś w fobie powfze- 
chnego ż prawdźiwą Religią , ktorą 
„tym barziey kochaią i fzacnią ludzie, 
„im więcey o niey reżonuią, Radził- 
bym płci białey, ażeby fobie z tego 
pódobieńfiwa uczyniła honor. 
Z RETE 2060 gok, 
pode Mafia "foo: Hoo: „r CEE = 
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O Ma?żeńfiwie. | 
| È iedy zechcemy mieć baczność 
na pobudki prowadzące nas do 


małżeńftwa , zadziwiemy fię widząc, 
*iak przez rożne drogi dowcipna natu- 


końca, Panienka maiąca lat 15 z4- 
biera chęć do małżeńftwa, zapatruiac 
fię na ftroie oblubienic i na wefelne 
ceremonie. Bo ieżeli zapatrywanie 
fię na dzieci wzbudzi w niey chęć 
iaką do małżeńftwa, na dzieci te za- 


rozkofzy , ciekawość» pragnienie 
rozkazywania , ftęfknienie - fobie w 
pofłufzeńltwie Oycu i matce , fg prócz 


a O Z e. 


ć ra umie prowadzić ludzi do iednegoż 


patruie fię tylko iako na lalki. Miłość | 


m e 
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tego arcypotężnemi pobudkami dla ; 
młodych ludzi,- ktorzy w fprawach 


fwoich idą raczey za upodobaniem | 
_ fiwoim i'ślepemi fkłonnościami , a nie 
za gruntownemi i rozumnemii makfy- 
„ mami. ai 
Ludzie wieku doyzrzałego, zapa- 
«ruig fig na małżeńftwo , iako na ftar- 
wielce potrzebny, fłaraią fię przeżeń 
$X o pomnożenie fwoiey fortuny, © na- ; 


rs Pa życia . , io o-poży- i 


tężną ktorą famili więkfzego kredy- 
tu i fławy. 

Filozofowie zawfze w alipnaiędh | 
fwoich zachowuiąc furowość+ zapa- 
truią fię na małżeńftwo ; iako na po- | 


winność, od korey to ludzie wyma- 
wiać fię nie powinni, i upatruią w 
nim nie- prywatny: pożytek, lecz do- 
bro powfzechńe ,, ktore fundamen- | 


tein: SARI powiuności i obowiąz- 
kus Co za odmienność; tych, pobu- 
„dek od pierwlzych» osktarych na- 
„mieniłem. , Nie więkfzaiednak część | 
ludzi dla tych arcygruntownych-po- M 
„budek zabiera fię do małżeńftwa, | 
Jeżeli cokolwiek zafłanowiamy fig | s 
nad naturą człowieka , doydziemy, | E 
że nie icht „dla fiebie famego ftvorzo-. 
3 ny, lecz ażeby ylw. ipołeczańliwie. $ ) 
[| Nie powinien fobie zakładać, za iedy- | hi 
ny koniec wfzyfikich fpraw fwoich ją 
prywatnego fwoiego dobra., lecz || 
|| powinien fiarać fię o dobro fpole- | 
F czeńltwa , ktorego sieft członkiem. ; 
|| Dobro to znayduie fię w małżeń-. || 
ftwie, ktore ścjśle łączy Obywatelow | 
żQyczyzną ,. Familie iedne z driigie-- 
mi, i nadgradza ufławicznie fzkody, -| 
ktore nei gc są 


| 
| 
| 
| 
| 
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śmierć nieuchronną ii- naturalną 
wfzyftkim ludziom. Ci fą więc nay- 
| barziey' obowiążani do małżeńftwa, 
którzy fg w fłanie dania dobtoyń dzie- 
-ciom edukacyi. 


Niemafz nikogo, ktoryby nie rad ; 
był: temu że żyje, ponieważ życie 
powfzechne + więcey w fobie zawiera 
, dobra aniżeli przykrości ; a te fames 
OŁ „ dla ktorych fię mamy za 4 
|. zczęśliwych, że ielleśmy od rodzi- 
COW nafzych ipłodzeni , powinny. 
„mam być powodem do użyczania 
także ż życia drugim „ ażeby fię ciefzy. 
W temiż momi dobrami. 


Gdy dys naturaj adena nas 
do; małżeńftwa, i prowadzi nas do 
niego: przeż tak arcypotężne pobudki, | 
|| nie fzliżbyśmy” przeciwko wfzelkim 


| iey intencyom, gdybyśmy nie byli 


httn 


(| iey pofłafznemi w tym, czego do- | ! 
|| magać fię od nas ma prawo? | 
(%'tym wfzyfikim iako włzyftkie | 
‘generalne reguły nie ą bez ekfcepeyi | 
w niektorych partykularnych oko- | 
licznościach ; potrzeba wyznać, że | 
i obligacya hatury do miałżeńttwama | 
także fwoie na tymże dobru funduią- || 
ice fię ekfcepcye. Dla tego też Wolii || 
tfa od małżeńltwa ci, ktorzy fię tak 
M. zatrudniaią publicznemi interefami,że ||| 
"żadnym fpofobem przyzwoitego” o | 
"edukacyi dzieci twoich miećby nie | 
mogli fłarania Prawa nawet fka- | 
|| zuig na bezżeńftwo tych, którzyby | 
'będąć niemowami , nie mogli dać 
dzieciom fwoim* potrzebnych nauk. 
| Zaraženi także chorobami; ofobliwie f 
takiemi, ktoreby mogły fzkodzićich 
dzieciom , do tey należą liczby, 
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"Natura przezoróa. tak mało „na | 
nal(zym „polegała. rozumie; zeie 
| chciała „famemi tylko obowiązkami 
powinności „ptowądzić ludzi do bra- 
I| nia na fię ciężkich do edukacyi. dzieci 
zmięrzaiących llaraniow ; raczyła im | 
mądgrodzić za tyle.prac i trofkow ty- | 
1 fiącznemi  rozkofzami, znayduiącemi 
| íe w dobrze. dobranym WATY ! 


gafa t uad da nieficzęśliwe, 
że zabieraiące fig do nich ofoby 3 ma, 
|: W a El ' 


AER mi daly, pas pufa więc 
fpołęczeńltwa. nie ieft odłączone od. | 
prywatnego -dobra. w. małżeńftwie, 
|| tak jako, i w, innych rzeczach; bo | 
|| czyliżby mogł kto, nawet wierzyć, | 
ażeby, matura svięcey. miałą użyczyć | 
rozkofzy bezżeńftwu, aniżeli fłanowi 


POM a ktorego wizy | 
kich,odfyła ludzi? i jk 

Są prawda niektorzy Ludzie : ag | 
rzy rozumieiąc, (że życie ludzkie/za- | 
|| leży na: iedzeniu i fpaniu, a nie znając i 
tych wfzyfikichrozkofzy:s ktorych | 
„dozmaie tén, ktory kocha i ieftrko- | 
chamy, -przenofić -będą:-przez niedo- | 
pow hu bęsżesny mady śmałteń: | | 


spada di żę zai ifwoie- | 1 
go <hiunoru> ktory im -wyftawia. v. 
|. pizylzlym :czafie famę tylko gorycz 
|| żarażaiącą im wfzelkie. fłodyczy ży- 
j| -cia, ci chętnieby dali tyfiąc prawdzi- | 
wych rozkofzy + ktorych zażywać $ 
nie umieią ,. dla. uwolnienia fię od 
|| boiaźni - przyfzłey niefzczęśliwości, | 
||| ktora fię tylko w ich-znaydnie imagi- 
y | macyi. „Tacy ofobliwi ludzie moga 
| | fię uwolnić bez fzktupuła od małżeń- | 
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fiwa, niedołężność ich i melancho- 
lia kładą ich w ftanie niefpofobności, 
ażeby kiedy którą ufzczęsliwić mogli 
familią. Dobro” fpołeczeńftwa nie 
pomnaża fię bynaymniey przymno- 
Żeniem familii, ktoreyby głowa tak 
mało była fpofobna do dania przy- | 
zwoitego dzieciom wychowania. | 

Ażeby fię w małżeńftwie dały jp 
T uczuć wfzyftkie fłodyczy ;' potrzeba ŻŹ 
go fobie należycie obierać; od do- 
brego albowiem obrania ; wfzelkie 
zawifło fzczęście. © Co żeby fię fta- 
ło, 'naypierwey potrzeba fłarać fię 
wfzelkiemi fpofobami o włafne przy: 
mioty; o takie ofobliwie bez ktorych 
żadna familia nie może być fzczęśli- 
wa; iakiemi fą zdrowie ,  wefołość, 
zawfzeiednakówy humor, chęć przy- 
podobania fię.; pobożność, i inne_ 
«włafne fwoiey płci talenta 0 


re 
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Potrzeba potym do obrania fobie 
ftanu tego czekać wieku, w ktorym- 
by rozum do dofkonałey fwoiey iuż |] 
przyfzedł pory, w-ktorymby cha- 
rakter dofkonale fię iuż uformował, 
i w ktorymby iuż aż do koríca fwoie- 
_go życia nie potrzeba fię było oba- 
wiać , w fpofobie myślenia, zna: 
czney odmiany. Bo czyliż fłan, od 
ktorego zawifła fzczęśliwość lub nie- 
fzczęśliwość całego życia; możebyć 
z przyzwoitą obrany roztropnością W 
kwieciu młodości, to ieft ww wieku, 
ktoremu prawa nie powierzaią fpraw 
daleko mnieyfzey: wagi? . Jeżeli ie- 
dnak kto przeciwnie wykraczaiąć, 
czekać zechce przeź czas długi ; i wie- 
le trawi czafu bez małżeńftwa, wiele 
ponieść ztąd fzkody ; zgubi albo: 
wiem ciała fiły i poda fię w niebez: 
pieczeńltwo , że albo przyzwoitey 


—— 
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|. dzieciom dać edukacyi nie potrafi, al- 
bo ich wcale mieć nie będzie: Ogni- 
wa miłości między podefzłych lat 
małżonkami nie fą tak ścifłe, i wę, 
żeńikwó takie parą przydadioł ña- 
zwać fię tylko może. 

W. dobraniu fobie partyi ma, żę 
mieć wzgląd na ofobę, na familią i 
fortunę; a we wfzyfikichtych wzglę- jp 
dach, potrzeba mieć baczność i na ; 
fwoy pożytek; i na pożytek dzieci; 
a nawet iefzcze i na dobra tey ofo« 
by; o ktorą fię ftaramy ; 5 ponieważ 
fzczęśliwość iey po zakończonym mał- 
żeńltwie , flanie fig "sę fzczęśli- 
wością. 

Między kostfdwiiwyśkai ofobi- 
femi przymiotami , naypierwfzym 
ieft zdrowie. “To tak ieft iftotnie po: 
trzebne do fzczęśliwości , że nade 
wfzyftko potrzeba fię o nie fłarać dla 
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fwoich dzieci, 'a tak dla każdey cho- 
| roby dziedziczney , to'ieft fpływaią- 
cey z pokolenia na pokolenie, po- 
| winniśmy odfiąpić wfzyfikich innych; 
by też naybarziey nas ciągnących 


pożytkow. © Na delikatność iednak 
- || komplekfyi, ponieważ powfzechnie 


miewa ' do fiebie przyłączone przy: 
„mioty rozumu i nie przechodzi. do 
. dzieci, mniey dbać powinniśmy, zswła. 
fzcza gdy nie ief zbyteczna. 

( Szpetność urody fłafzną nam iefł 
przyczyną boiaźni ażebyśmy fobie 
potym małżeńftwa nie zbrzydziłi, 
zsełalzcza w owym zale, w kto: 
tym to inne pożytki z pofłanowie: 
nia fię nafzego wynikaiące tak nam 
ipowfzednieią , że naywiękfzą część 

| fzacunku fwoiego utracą. © Defekt 
ten ofobliwiey ieft fzkodliscy niewia- 
Róm, wydaie ie albowiem częfło* 
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kroć na pośmiewifko, i mężow czy- 
ni niefpokoynemi. . Nie miło im jeft 
dziedziczyć rzecz tę, o ktorey dzie- 
dziczenie niktby fię nie. fiarał, Z) 
(drugiey ftrony, nie powinniśmy tak 
| fig fłarać o piękność, żebyśmy ią zna- 
|lazfzy na inne nawet mniey dbali 
(nalogi; ta albowiem krotko trwać 
zwykła. _ Fizyonomia pokazuiąca 
czerftwość zdrowia, i wyborne ro- ; 
zumu przymioty, ieft iedyną rzeczą, 
ktorey fobie ludzie rozumni w tym 
rodzaiu życzyć mogą. Piękność jeft 
barziey fzkodliwa , aniżeli pożyte- 
czna nawet famym niewiaflom, kto- 
re ią dziedziczą. "Ta albowiem pro+ 
„wadzi częftokroć do przywolniey- 
fzego życia, i potrzeba ażeby” nie- 
wiałła miała odważną dufzę, dla: 
fprzeciwienia fię iey  natarczywo- 


ściom. |, Dobry 
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Dobry wewnętrzny charakter ido- 
bry rozum fą nieoszacowanemi w' 
„ małżetńltwie przymiotami. Są fun- 
damentem griuntowney przyiaźni, i 
tak fą trwałe iak famo życie. Nie 
można kóchać za powinność; a żeby 
(być kochanym ; potrzeba mieć w 

„fobie rzecz iaką , ktoraby uięła ferce; 
„do tego zaś nie nie może być fpofo- ih 
 bnieyfzego nad te rozumu przymio- 
(ty. Milà wefołość; iednakowy za“! 
„wfze humor,cnotliweŻycie,publiczna 
 eltymacya; fprzyiażnienie fię ludźmi 
żacnemi , pewnemi ich fą owoca- 
mi. O iak miłe jelt życie dwoch ta- 
kiego charakteru małżonkow ! iakiemi' 
fa wizerunkami dla dzieci! iak wiele 
| fię przyczyniaią przykładem fwoim 
do ich edukacyi ! Dobra natura bez” 
| gruntownego rozumu nie mogłaby 
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oddalić. tęfknicy ; częftokroć. nawet 
niedofłatek światła rozumu, nie do- 
pufzcza dobrey naturze pokazać fię 
| z fwoią pożytecznością, lecz złączo- ' 
naz dobrymi gruntownym rozumem, 
wfzyfłko:to w fobie zawiera, cokol- 
| wiek tylko ofoba roztropia wiej fo- 
| bie. może. 
Nie ieft. tų rzeczą iedną pów ro- | 
Rt zam (ktory, nic infzego nie ieft tylko £ 
 powfzechny' dowcip, pomnożony 
wiadomością rzeczy, i pomierną przy- 
ozdobiony imaginacyą) a rozum pię- 
kuys ktory fię znayduie częfiokroć bez 
rozfądku,. a ieft owocem naturalnym 
'żywey imaginacyi, żyzney w fzczę- 
śliwe wynalazki. . Piękny rozum nie 
ieft koniecznie- potrzebny do. fzczę: || 
śliwości ;. częlłokroć nawet. prze | 
fzkadza. do.niey, bo ieft fkutkiem 
inad to żywey imaginacyi rzadko 
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mogącey fię zgodzić z humorem ie- 
dnofłaynym ifłotnie potrzebnym tym, 
ktorzy żyią w fpołeczeńitwie. Zara- | 
ża częftokróć ferce miłością własną, 
bierze fobie za urazę naymnieyfze i 
śmiechu godne bagatelki , i do: na- 
śmiewania fię z innych pobudza. Ufi- 
łowania ktore czyniemy dla popifania 
fię z rozumem tego rodzaiu, i.dla 
utrzymania fię przy imieniu człowie* 
ka biegłego , ktore fobie więcey fza: 
cuiemy aniżeli ieft warte , pfuią czę- 
fto zdrowie , przynofzą roztargnie- 
uie umyfłu, i fą przyczyną, że czę: 
| ftokroć przenosiemy czytania i kon- 
werfacye ploche; nad iftotne o in- 
terefach domowych, i o edukacyi 
| dzieci fłarania. Nafłarania albowiem 
te piękny rozum rozkazuie. zapatry- 
wać fię, iako na rzeczy małey wa- 
siswa G arisi 
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gii mniey gòdne wyfokiego rozumu, 
ktory nie powinien‘ zabawiać fię tak 
małemi bogatelkami. Rozum dobry 
przeciwnie ńiczym nie pogardza, 
dzieli dzień pomiędzy pożytek i roz- 
kofz , pierwfze zawfze interefom 
daiąc mieyfce. 

Ażeby można było dać zózfądek 
{woy i zdanie o przymiotach ktorey 
$ ofoby. potrzeba nam do tego przy- 
naymniey lat kilku  znaiomości. 
Szczerzy ' przyjaciele „ ktorzy mieli 
fpofobność "poznania - partykularnie 
ktorey ofoby , mogą nam ią fprawie- 
dliwie opifać , lecz rzecz ieft rzadka 
znaleść prawdziwych przyiacioł , kto: 
rzyby chcieli nam powiedzieć wfzyft= 
ko to; ćo:o.kim myślą. Przez wiele 
uwag wfłrzymuią fię odtego; a cza+ 
fem pragnienie fkleienia małżeńftwa; 
do wielu ich przyprowadza defektow; 


JC 
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| Znayduie fię procz tego pewna ia- 
kaś iednakowość humoru i guftow, i 

| podobieńftwo lub przeciwność talen- 
tow i charakteru , ktorych | (dla kogo 
innego procz dla fiebie famego po- 
znać nie można. 

Jeh to niefzczęśliwość, że trudno 

ieft poznać fię z fobą małżonkom 
przed zawartym małżeńftwem, i że 
im potrzeba być zawfze otoczonemi 2 
od krewnych i przyiacioł, _ Wielu 
ztąd ludzi byli. przymufzeni pobrać 
fig, nie znawfzy fię z fobą; co ieft 
przyczyną, że fię trafiaią źle dobra: 
ne małżeńftwa,  Łofławmy wfcho- 
dnim Narodom, dla ktorych żo: 
ny fą tylko niewolnicami , ktore 
im godzi fię porzucić gdy fię im na- 
 przykrzą > i ktore trzymaią iedynie 
dla zadofyć uczynienia cielefnym 
G3 
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fwoim żądzom , śmiefzny a. prakty- 
kuiący fię u nas y przez iedno wey- 
rzenie; lub famę tylko cudzą relacyą 
obierania fobie okpmotąich przyja - 
ciol fpofob. i 
Wiek także kłaść potrzeba między 
ofobiftemi przymiotami; wielkie po- 
wfzechnie ma fię nań względy ; do- 
Ai wodem tego nie małym iefł to, że 
£ częftokróć przekładaią go ludzie nad 3 
wfzyftkie dary fortuny , w. tym na- 
wet wieku, w- ktorym fię za niemi 
tak chciwie ubiegaią. -= Ponieważ |] 
zaś mężczyzny więcey do uformo- 
wanią fig i do nabycia fędziwości | 
potrzebuią czafu , a do tego obciąże: 
ni bywaią wielkiey wagi interefami. 
iako głowy familii, dla tego powin- 
ni być w doyzrzalfzym wieku niż 
żony. - Co do tego punktu, dobrze. 
ief dobrane małżeńltwo, gdy iedno | 


-nad drugie nie jeft flarfze nad lat 
dziefiątek lub trochę więcey. Nad to 


/ wielka nierowność lat wprowadziła. | 
by rożność guftów ; zmnieyfzałaby | 
| milość, i wzaiemną ich ku fobie | 


wierność. 


Fortuna ieft artyku s „na ktory 


zazwyczay w małżeńfiwie zapatruią 


fię ludzie iako na rzecz fandamen-- 
; talną; nazywaią dobremi partyami 
te , ktore z tey miary fa dobre, ia- 


koby to na to naybarziey Ww- dobiera- 
niu fobie dożywotniego przyiaciela 
mieć potrzeba było względy. Tym 


fpofobem nie potrzebaby nawet znać | 


fię z fobą , możnaby fię pobrać nie 
widziawfzy fię J" a nawet w óbcym 
kraiu. * Hańdluią w-czafach nafzych 
żonami pfzez wexel. / Duch han- 


isę pi oce Laski | 
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_zmierzaią do pieniędzy» iako donay- 
wyżfzego dobra, i: wprowadził bez 
wątpienia ten zwyczay fprzciwiaią- 
| cy fię zdrowemu rozumowi; i deli 
|| katnemu fumnieniu. : 
Potrzebna iefł rzecz bez wątpienia, | 
albowiem potrzeba mieć na wfzyflko 
wzgląd, ażeby w małżeńfitwie czy- 
| Ji to-dowcip». czyli kąpitały dofłar- 
ć czały na wyżywienie familii; i fza-. 
VI erltwoby było wkraczać. w, Małżeń- 
ltwo „, dla uezynienia fiebie i dzieci 
fwoich nędznemi. _. Lecz. śmiefzna 
ieft dla pieniędzy poiąć fobie żonę 
| zdefektowaną, brzydkieyurody; peł- 
ną rożnych niedofkonałości i głupią. | 
Nie omiefzkaią nam niektorzy wy- 
 Rawiać przed oczy» że. fortuna iefł 
za zwyczay rzeczą dłużey trwaiącą 
nad ofobifte przymioty. ' Te .albo- 
| wiem kończą fię z życiem podlega- |] 
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iącym tyfiącznytn þrzypadköm ; 'bo- | 
gaćtwa przeciwnie przeyść mogą do |]- 
kilku pokólenia;* i potomności błogo- 
fławione fporządzić życie. `! Lecz 
uwagi te nie pokazuią,” ażebyśmy | 
obligowani byli fakryfikować fzczę- |] 
_śliwość nafzą , dla ziednania dla dzie- 
ci nalzych fzczęśliwego życia. :Bat- | 
(| zey iefzcze nie dowodzą nam tego; | 
34 że pożytecznieyfza ` ieft' dla «dzieci 2 
M. mieć bógaćtwa ;” aniżeli ciefżyć fię 
nieofzacowanemi zdrowia i: PAY 
"e: owocami. ` 

Człowiek rozumny powinien na- | 
<biczy ditta fwoiey athbicyi , lecz | 
powinien też: ograńiczyć i ambicyą | 
fwóich: dzieci.. * "Można być fzczę- | 
śliwym we wfzyfikich fłanach życia, 
zacząwizy. od wieśniackiey;'' aż do 

| Monarćhost WOREK > byle gor 
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«ciało i rozum był zdrowy, i nie zby- 
walo na pomiernośći dofkatkowprzy- 
| zwoitey każdemu Stanowi. Staranie 
fię ż ufilnością o fwoie podwyżfze- 
i | nie, i œ wyńiefienie fię nad. fwoy 


flan, nie ielt śrzodkiem dofłąpienia 
fzczęśliswości , lecz zrzodłem wfzel- | 
„kich niefpókoyności.* Człowiek roz- . 
tropny kontentuie fię tym , AZ 
R nie fwoie polepfza. == 
| Małżeńltwa s: w: ‘których jita 
|. partya zbogaca drugą; nie fą iedne- 
p mi z nayfzczęśliwizych, rowność al- | 
bowiein potrzebna: w nich nie znay- | 
dnie fię.  Gorzey ieft iednak, gdy 
żona ieft maiętnieyfza ; w takim al- 
bowiem małżeńftwie ,. mąż podlega 
' żonie „| i traci przez to fłarfzeńftwo, 
ktore mu w iego familii fama dawa- 
ła natura;' ktore to fłarfzeńftwo nie 
ieft mało potrzebną rzeczą do ufzczę- | 


wj 


Kl 
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4 śliwienia: każdego domu. * Dom al- |] 
|| bowiem taki podobny ieft na ow czaf | 


do źle rządzącego fię pańftwa , w 


ktorym prawa rożnych ftanow nie | l 


fą dobrze obwarowane i' ugrunto- 
wane, co bywa zawfze wra 
niezgody: 

Gdy fię iuż obierze perat natyr- 


q| ralna ieft rzecz fłarać fię o afekt ku 


tobie i przychylność wzaiemną, przez : 
częe z fobą konwerfowanie 'przez 
nieiaki czas przed ślubem. v Przy- ` 
chylność albowiem ieft naypewniey- 
| iza wiefzczbą przyfzłego+w małżeń- 
ltwie fzczęścia. = Przeciwnie gwał= 
towne pafye funduiące fię nie na po: 
dobieńftwie dobrych fkłonności i na 
eftymacyi, lecz na przemiiaiących i 
małey wagi przymiotach, iakiemi fą 
na przykład: powierzchowność przy- 
iemna; lub żywość rozumu ; pafye 
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mowię te zaślepiaiąc rozum, przy- 
` czyną fą, że fobie obieramy Małżon- 
ka, ktoremu zbywa na nayifłotniey- 
fzych przymiotach. = Na;ow czal 
przychylność wzaiemna trwać nie 
| może, małżeńftwo ieft dla niey gro- 
bowcem , żal i nieukontentowanie 


na krok go nie odfłępuią. "Tacy mal- || 


żonkowie. chymerycznie fobie wy- 
ftawiali dofkonałość. ofoby będącey 
celem fwoiey miłości, zkąd co dzień 
więćey znayduią w niey- defektow, 
aniżeli fię fpodziewać mogli.  Zaczę- 
libyli przyiaźń fwoię od zbytecznych 
oświadczenia fwoiey przychylności i 
| miłości ;: "nie omiefzkaią w krotce 
odwoływać ' ich „ i barzo dobrze 
będzie', ieżeli na famey tylko prze: 
fłaną ku fobie oboiętności. «Lecz w 
małżeriltwie; do ktorego obierania 
fam prowadził rozum , śliczne przy- 
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mioty urodziły eflymacyą ; za efty-- 
maeyą naftąpiła przyjaźń i przychyl- | 
ność. Skłonność ta wzaiemna zma- 
enia fię potym co raz barziey po za | 
kończonym imałżeńftwie, przez fma- 
kowanie tyfiącznych rozkofzy i fłody= 
czy," ktore fobie w zaiemnie fporzą:- 
dzaią dobrze dobrani Małżonkowie. 
Małżeńftwo w ten czas ieft kolebką - 


Miłość  małżeńfka wyciąga tak z 


iedney iako i z drugiey fironywiel- || 


kiego fłarania , ażeby mogła trwać 
ufławicznie. Małżonkowie cnotliwi 
fzukaią wfzelkich fpofobow: przypo- 
dobania fię fobie, i przez obowiązek 
i przez guft; wierność ich zobopol- 
na powinna być dofkonała , nic als 
| bowiem nad nią nie wydofkonala 
barziey przyjaźni. W ten czas fłaią ih 
fig oboie iednym fercefii i iedną du» | 
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(zj; przyzwyczaieni komunikować | 
| fobie wfzyltkiego , "we wizyfłkich 
fwoich zgadzają fię myślach, zamy- 
|| ay ich do iednego zmierzają końca, 
oświecaią fię, i dawaią fobie wzaie | 
mne przeftrogi. " Mąż, albowiem 
maiący piękny rozum , przeciągnąć | 
zawfze może żonę na fwoię fironę, | 
; w interefach ofobliwiewielkiey wa: 
$ gi, przekładając iey w fzczegulności 
przyczyny rożnych rzeczy , przyu- 
czaiąc ią do dobrego myślenia , i 
uwalniaiąc ią od pewnych fłabości, 
czyli pomnieyfzych defektow , ktore 
częftokroć w nayrozumnieyfzych i. 
ńiayzacnieyfzych kobietach widzieć 
fię daią. Nie tylko na ten czas nie 
przykrzy fię iedno drugiemu , ale 
też: tak fobie koniecznie ftaną fię po: 
trzebnemi , że fię iedńo bez drugie: - 
go przez długi czas obeyśćnie będzie 
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>/Ą styfiączne rzeczy ; o kto: 


mogło ? 


rych fobie ufławicznie rozmawiać 

będą pragnęli; fprawią , że fię bę- 
| dąufkarzać na długie niewidzenie fię 
| z fobą „ iak tylko moment iaki nie 

będą fię mogli z fobą widzieć. 


" Niektorzy mężowie dla śmiefzney 
| pretenfyi utrzymania iakieyfiś fwoiey 
powagi, nie chcą komunikować fwo- 
ò im żonom fwoich proiektow i in- 
terefow. Arcyniegodziwy ` pofte- 
| pek, pliiący wielką poderos i 
itama 


Jezeli; om chcemy” w tey 
mierze fłuchać rózumu ; coż ztąd | 
złego wyniknąć może, że powie- 
rzemy rózumney Ofobie interefow 
nafzych ; si domowych zamyfłow, | 
zwłafzcza s: że ta komunikacya wiel- 

|| ki nam uczynić może pożytek, przez 


aK M2 jeże 
podufałość i przyiaźń , ktorą nam 
fporządza, 

Dway małżonkowie tak: maią za, 
chować z fobą podufałość , ażeby ni- |] 
| gdy z granic wfłydu i przyfłoyności / || 
| nie wykraczali. © Mężczyznom poł || 
U 


doba fię wielce wfłyd i wftrzemię-| 
źliwość zawfze zdobiąca dobrze uro: 
dzone Damy ; przylłoyńość ich) 
> nawet w rozbieraniu fię w włalnym| 
domu , nie może nie kontentować | 
męża upewnionego, że on ieft ce- | 
lem tych względow. ą K 
„Mimo wfzelkich ufiłowania, ktore: 
kolwiekby "w przypodobaniu fię fo- 
bieoświadczali Małżonkowie, potrze |] 
ba lię fpodziewać„ że ofobom na= 
wet naydofkonalfzym braknie czas 
(em na potrzebnych względach;: 
 owizem priye fię im czafem po= 


pow 
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| pełnić jakie defekta. Mamy wlzy: | 

(cy defekta, życzemy fobie natural 
nie , ażeby nam inni z ktoremi ży- 
iemy przepułzczali, potrzeba zatym 
mieć w fobie ducha łagodności , kto- 
ryby ekfkuzował*podobne ; defekta 
znayduiące fię w innych ; "przymiot 
ten iftotnym ieft ludziom gruńto= | 
| wnie rozumným ; a iefł podporą i 
fundamentem potrzebney w małżeń- 
fiwie zgody. 

L - Dzieci“ zmacniaią aey an: 
ziey przez nowe, a potężne ogniwa 
małżeńfką miłość ;* znadnie fię albo- | 
wiem tyle: fłodyczy: w tym afekcie; 
ktory przezorna natura wlała ku nim 
w ferca oycow i matek; że nie mo- 
Żna nie kochać barziey tey. ofoby; | 
ktora nam dopomogła do: uczucia w | 
nas tych fenrymentow. O iak wie ; 
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i zynią uwag dway: małzonko- 
wje'nad temi zobopolney fwoiey mi- 
łości owócami , ktorychby nikomu 
: bez wydania fię na pośmiewifko kom- 
. munikować nie mogli! iak wiele u- 
kładaią plant do ich wychowania, i 
do ich pofłanowienia  przyfzłego 
` zmierzaiących! Z iakąż rozkofzą nie 
zapatruiemy fię na ich niewinną ra- 
$ dość, ktora fię tak rzetelnie na ich 2 
twarzach wydaie ! zabawką to ieft 
nafzą <przypomińaiącą nam: wiek zło- 
ty nafzego dziecińftwa ! Z dziećmi 
albowiem nafzemi zaczynamy nie- 
iako noweżycie; ieżeli z iedney firo-_ 
my wiek fkracza nam dni nafze, z dru- 
giey ftrony czuiemy, że fię odradza- 
"my w nafzych dzieciach. 
W edukacyi ofobliwie, w tym dzie- 
| le wielkiey wagi , nieofzacowane 
| fkutki rozumu dudzą fię poznać. Wy- 
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da fię w niey fprawiedliwy: wymiar- 
afektu tak potrzebny do ugruntowa- 
nia zgody w familii, wyda fię. ftara- 
nie rozumne o ich zdrowie iednaiące 
' im czerflwośći fiły, ato ziedney ftro- 
ny oddalaiące fłabość idącą za deli- 
-katnym życiem, az drugiey zagradza: 
„iące tym niefzczęśliwościamsktore idą 
"za zaniedbanym ich wychowaniem. 
_. Qyciec i matka fpofobnemi będąc 
fami do uformowania rozumu fwoich 
dzieci , nie maią. ich oddawać w 
cudze ręce, zawfze mniey baczne i 
mniey fksteczne.  Wlewać w nich 
maig każdego momentu ten czyfty 
rozlądek chwytaiący fię rzetelności, 
we wfzyłikich rzeczach; tę miłość 
| prawdy, ktora zaolłrza w nas do- 
| wcip przez chęć wynależenia iey iak 
irnia ow gult w wydofko- 
H 2 
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nalaniu fwoiego rozumu, ktory ieft ` 
dufzą wfzyfłkich umieiętności. Przy- | 
uczać ich będą nieznacznie do ekfpli- | 
kowania fię zfwoiemi myślami.z przy- | 
zwoitą krotkością , z fzczerością, z 
porządkiem owfzem z wfzelką deli- 
katnością i łagodnością. 

Daleko łatwiey uformować mogą 
rozumni Rodzice dzieci, aniżeli kto- | 
ry inny nauczyciel , przyzwyczaią ? 
fię powoli radzić fię fwoiego rozumu, 

| iako naywyżfzego nauczyciela , wi- 

dząc że Rodzice ich maią fobie za 
| chwałe być mu pofłufznemi , pod- 
daigc mu wfzyfłkie fwoie namiętno- 
ści.  Ztąd idzie pofłufzeńftwo roz- 
| 


kazom zgadzaiącym fię z rozumem. 
Eftymacya, refpekt, i nayściśleyfze 
przywiązanie ku fłarfzym, zwłafzcza 
maiącym fzacunku godne talenta, 
| urodzą fię łatwo w fercachtakich dzie- 
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c.  Nauczą fię z przykładu, za 
ktorym nayłatwiey idą , ażeby 
byli zawfze iednakowego hnmoru i. 
miley wefołości, ftaną fię godnemi 
kochania, czuiąc w fobie dofkonale 
wfzyfłkie te fłodyczy , ktore czlo- 
więk kochaiąc , i będąc. od innych 
kochanym, uczuć w fobie może. 
Będą fprawiedliwemi, dobremi, li- 
© tuiącemi fię i wdzięcznemi. Religia : 
rownie oddalona od zabobonności, 
iako też i od oziębłości, wydofko= 
nali w czafie rozumu to ich arcy- 
zbawienne dzieło, a makfymy tak - 
dobrze ugruntowane i ufundowane 
w delikatney młodości z ferca ich 


nie wygafną, 


Na ten czas w wieka „ w ktorym 
zięcit iuż -nie fą podległemi Brwi 
| ak gu 50: 
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OQycowfkiey utrzymywać fię będą w 
pofłufzeńftwie przyzwoitym , przez 
 fentymenta więkfzą maigce moc, 
aniżeli cywilne prawa.  Przyiaźń 
| i refpekt wezmą mieyfce. podległości 
i ślepemu poddańfiwu. :Oyċowie i 
matki nie uftyfzą w tey mierze ża- 
dney niemiłey odmiany. 


K Wyftławmyż teraz nia przeciwko 


kie niezrządy, ktore za fobą cią- 
gnie zaniedbane albo nierozumne wy- 


tak dla dzieci, iako też i dla Rodzi- 
cow. W dobrey edukacyi znay: 
dziemy wfzelką fzczęśliwość życia, 
a w złey wfzyfikie razem złączone 
niefzczęśliwości. A tu rzecz będzie 


- oczywiłła ; że w obieraniu fobiepar- 


tyi bogactwa nie fą nayfzacowniey- 


tego portretu dobrey edukacyi wiyh- 


chowanie, ite okropne iego fkutki 


| 
| 
| 
| 
| 
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fzą rzeczą, iako niefkończona lioz} 
j-ba ludzi zdaie fie rozumieć. 


Trafiaią fie z sa sów, 1»: utra- 
pienia w małżeńftwach i naylepiey ` 
dobranych, lecz fa rządkie i łatwiey 
ie ieft w” tym razie znieść „* aniżeli 
kiedy. Utratanazbyt prędka Małżonka 


lub małżonki , śmierć ukochanych ję 


ć dzieci, choroby ichi fłabości, fąproba- | 
mi cnoty; ktorych doświadczać zwykli 
ludzie  naygruntownieyfzey pobo- | 
żności. -Lecz pociechy duchowne i 
dofkonale z rozrządzeniem opatrzno- 

| ści Boskiey zgadzanie fię, fą zawfze 
dla ' ludzi rozumnych odnofzącemi 
tryamf śrzodkami.  Ciefzemy fię 
łatwo po ftracie poyrzawfzy na to, 
co nam iefzcze pozofłaie, zwłaszcza | 
psżywizy fwoie ku miłym ofiat- | 

H4 
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kosi przywiązanie. Na ofłatek czas 
naywiękfzy, pociefzyciel , -ukói po- 
tym by też naywięklze nafze zgry- 
Ka i 


"Takie uczyniwfzy uwagi, rzecz- 
by była nierozumna nie żenić fię; lub ję 
nie iść za mąż dla tych konfekwen- 
| <yy ; bo czyliż zgadzałoby fię z rozu- 
mem, nie chcieć zabierać z nikim 7 
przyjaźni + dla boiaźni utracenia go 
przez śmierć, albo: za(mucenia fię 
przez iego niefzczęśliwośći? Naylep- 
| fzy fpofob zapobieżenia podobnym 

umartwieniom, mieć znaczną liczbę 

przyiacioł „ażeby fzczęśliwość fpły- 

-waiąca na nas z. iednych ofłodzić 

mogła -umartwienia nafze z utraty 
| drugich o « . 

Q iak wiele ludzi szla daią f ię bez 

_ dzieci w tym wieku, w ktorym ich, 
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iuż;więcey mieć nie fpodziewnią fię! 
a to dla tego, że fig obawiali, ażeby 
ich znacznieyfza liczba nie fkrociła te- 
go» w. ktorym żyli zbytku, albo 
żeby stym, ktore iuż mieli prożniac | 
(kie, mogli ziednać życie , albo na 
oflatek ażeby. mogli wydać ‘corki 
fwoie; za takich ludzi; ktorzyby żyć 
mogli bez pracy. Nie wiedzą, że 
Familie.» w ktorych kwitnie praca, 
lą naygruntownieyfze i nayfzczęśliw- 
fze. , Prożnowanie i tęfknica, kto- 
ra ieft iego ordynaryynym fkutkiem, 
fą to nayniebezpiecznieyfzemi fkała- 
mi w życia ludzkim, i naypowfze- 
chnieyfzemi zrzodłami utraty dofłat- 
kow i zepfucia ferca! 


Jeżeli Małżeńfitwo dobrze dobrane 
iel nayfzczęśliwfzym ftanem „ iaki 
H4 
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tylko fobie w. życia wyfławić mo: 
Żna, i dopełnieniem ludzkiey fzczę-- 
śliwości ; iakieyże ofłrożności i pii-- 
ności mieć nie potrzeba w dobrym 
| fobie iego obieraniu ? Interes, to ieft 
ze wfzylłkich naywalnieyfzy 3 nie- 
dbalftwo w nim żadney nie godneby 
l było ekikazy , i nigdyby być nie mo- 


gło powetowane. - Nie możnaz tym 
wfzyfikim fpodziewać fig ażeby 
można było ze wfzyfłkich miar do-_ 
| fkónałą dla fiebie znaleść: partyą;. 
| rzadka ieft znaleść razem wfzyfiko. 
złączone , lecz przy przyzwoitych 
ftaraniach można znaleść przymioty 
iftotne ,. a w ten: czas mniey powin. 
niśmy dbać o inne rzeczy. © Taki 
| iednak fłan zawfze będzie milfzy i 
naturalnieyfzy nad bezżeńftwo; ui- 
| fzczanie fię w zobopolnych fwoich 
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dzie rozkofzą ; wolnemi będąc za- | 
wfze od zgryzoty, itęfknicy powfze- 
chney tym, ktorzy do małżerńitwa 
fpofobnemu wiekowi dali upłynąć, 
| nie zakofztowawfzy fłanutego rozko- 
fzy. Serca nafze. ftworzone fą' do 
milosci, potrzeba nam koniecznie 
obiektow ,„' do ktorychbyśmy ie w 
życiu przywiązali, bez czego czło:. 
wiek gnuśnieie w. niefmaczney obo: 
iętności. " Ztąd widziemy że drugim 
radzą małżeńftwo ci, ktorzy fię że- 
"nić zaniedbali, iak tylko przez dłu- 
gie doświadczenie doznali , nieukon- 
tentowania będącego w bezżeńfiwie. 


Ci ktorzy albo przez nieroztro- 
phość fwoię, alba. przez pafyą , albo 
przez lekkomyślną młodość , albo l 
na ofłatek przez pofłufzeńitwo na 
fwoie ` niefzczęście złą fobie obrali 
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partya’ i naywiękfze utracili na za- 
wfze rozkófzy w życiu. Jedyny 
maią śrzodek, poddać fię cierpliwie 
Stanowi, w ktorym przymufzeni lą 
zolławać; zapatruiąc fię zawfze na 
niego iako na probę fwoiey cnoty, 
mogącą być kiedy pożyteczną, ieżeli 
fłatecznie umartwienia znofić będą, 
ito tylko w nim uważaiąc, co iefł 
mniey przykrego. Złe albowiem 
ma zawfze coś przymiefzanego do- 
bra mogą go nawet polepfzyć przez 
pozyfkanie fobie eftymacyi, kredytu, 
a nawet i ferca tych, z ktoremi żyć 
fa obowiązani;' przypatruiąc fię pil- 
nie ich naturze, i do niey fię wfzel- 
kiemi fpofobami ftofniącj czyniąc fię 
im pożytecznemi, i owfzem konie- 
cznie potrzebnemi pizez fwoie ufłu- 
gi  Wfzyfiko na koniec grunta- 


| wncy cierpliwości poddać fig mufi,.i 
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ferca chociażby też”naybarziey były 
zepfute, dadzą fię przekonać fkutkom | 
zacności i cnoty. O iakażby była 
fatysfakcya dla dulzy wfpaniałey ztąd, 
że przezwyciężyła wfzyfikie trudno- 
ści, ktore iey mie dopufzczały z zna- 
rowionym duchem żyć w zgodzie, i 
że go przymufiła nieiako, łagodno- 
ścią fwoią do odwagi poprawienia 
fwoich defektow , i do polepfzenia 3 
fwoiey natury. Nie też na ten czas 
tylko | nazwaćby fię mogły Małżeń- | 
ftwa złemi, w ktorych obydway 
małżonkowie maią w fobie defekta? , 
albo mogłżeby kto ufkarzać fię nato, 
że fię ufiłował poprawić? Rozkofzy 
i ftodyczy panuiące w prawym mał- 
żeńltwie, powinny być każdemu do» 
fłateczną pobudką do wfłrzymania 
fẹ od wfzelkiey rozpufy ; gdyby 


| nawet od niey fama* natura i dobra 


= 
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| obyczayność nie odftręczała. Podłość |]. 
'iey ktorą ma w fobie „ niefpokoy- If 


ność fumnienia , -ktorą . przynofi, 
znifzczenie zdrowia, fortuny i do- 
| brego mienia, flowem wfzyftko po- 

wianoby nam czynićzwitręt do niey. 

" Nadto prawa w. ży, 4 kraiach zmo- 
-f| zmocniły te pobudki, wkładaiąc na 
rozpufinie żyiących publiczne kary. .. 
7 


Obranie fobie rozumne przyzwoi- 
tey partyi ieft nayofobliwfzym śrzod- 
kiem  uniknienia tych niefmakow; 
ktore za zwyczay fprawować zwykło 
niedotrzymanie zobopolney. wiary. 
Powinniśmy mieć za nayiftotnieyfzy || 
punkt edukacyi informowane dzieci, || 


gdy do lat przychodzą rozumu, iak | 
| gruntowne nad małżeńftwem czynić | 

-powinni zawczafu uwagi, ponieważ 

fpofob ich dobry, myślenia w tey 
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'materyi, fundamentem bedzie- przy- 
' fzłego ich w życiu dalfzym fzczęścia, | 


'i zagrodzi tym fkłonnościom , ktore 
płochość i żywość młodego i bez ża- 
dnego doświadczenia wieku, wle- 

wać zwykła. w ferca młodzieży ku 

ofobom , ktorym na nayiftotniey- 

fzych zbywa przymiotach. = Sklon- | 
nościom tym zapobiedz może roztro- 
$ pna edukacya; lecz powaga Oycow- 
| fka utraca częfto fwoie fiły, gdy 
ie z ferca młodych ludzi wyrugo- 
| wać ufiłuie ',..bo ferca te ich uięte fa 
 pierwey od omamiaiących , lubo 
czczych przez fię, i nie maiących 
 iftoty przymiotow.  Ofobliwiey ie- 
dnak panienki potrzebują takich nauk, 
Słabość ich płci, niedofiatek doświad- |] 
czenia w tym wieku, w którym 
zabierać fię zwykły do małżenftwa, 
czyni im przefłrogi te arcypotrze- 
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bnemi.  Ośmielam fi ię nawet po- 
wiedzieć tu iefzcze, że mąż zły ieft | 
daleko EI S rzeczą , ani- Jf- 
żeli zła żona ; iako albowiem po- | 
waga iego ieft więkfza , i interefa 
mu powierzone fą więkfzey ` wagi, 
"| tak też defekta iego fą daleko ` 
fzkodliwfze i niezno- 
śnieyfze, 
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